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Rzeszów - Przemyśl - Krosno, piątek 23 czerwca 1950 

Mob ilizując siły wytwórcze wzmacniamy front pokoju! 

Szeroką falą płyną zobowiązania 
dla uczczenia & rocznicy PKWN 
NA APEL KOLEJARZY WĘZŁA TARNOGORSKIE­

GO, WZYWAJĄCY POLSKĄ KLASĘ ROBOTNICZĄ 
DO UCZCZENIA ŚWIĘTA ODRODZENIA POLSKI 
PODJĘCIEM CZYNU l~IPCOWEGO - STANĘŁO W 
OSTA1'NICH DWOCH DNIACH KILKADZIESL,\'l' 
ZAKŁADóW PRACY, PODEJMUJĄC KONKRErrNE 
ZOBOWIĄZANIA. 

wiła wykonać ponad plan automa­
tyczny przyrząd do zasilenia pale­
niska węglem, do parowozu PT-ł7_ 

Robotnicy wszystkich działów Po­
morskich Zakładów Budowy Mas1:yn 
podjęli indywidualne zobowiQ1;ania 
dla uczc~enia 6 rocznicy Manifestu 
PKWN. 

WARSZAWA 

Pracownicy wydziału pomiarów 

i'rzed parH dniami na rl1l'0l'C1( ko­
/t"juwym w Rzeszowie odblJln .olę 

I!iecodzienna uroczystość vrzeka­
zania parowozu do obsluai mlo­
/Izieżowym hl/gadom. rlwszyni8-
[ów. Na zdjęciu u .qÓ1"]1 vrzekaza­
ily pa1·owóz. a obok nzellO miodzie 
żowo brygady. W raf/u u góry 
tow. Dzierwa wiceprzewodniczą­

cy Zarz. Okn;pu ZZK Kraków 
,va zdjęciu oboTe młodzieżowe bry­
.qady które podjęłu w czasie nro­
cZy8tości w1'ęczenia varowozu dlu­
.qo/alowe zobowiązanie 1Jrzejecha­
uia parowozem l1S.000 km b~: 

napraw zacicl.QrriClC 1'ównocześnie 

"Wartę Poko1u". 

Foto Marek 

Czyn Manlfr8lu Llpwwego _ lo dalaly wkład klasy robotnIczej I pra. 
euJqccgo cbłop6t\\'a w dzieło odbudowy nMzego krajn I ułl'walenla świa­
towego pokoju. Robotnicy I cbłopi czcząc czynem roeznlcll PKWN.u,ro· 
cznlc~ Manifestu, który fitał sic: p~stawą władzy ludowej w Polsce, dają 
dowód 8Wr.j 'wladomo~ I dojrzałolel pollłycJllej w marszu do lIocJa­
II_u. 

Prezydium Rady Narodowej m. st. 
Warszawy, zobowiązali się do dnia 
22 lipca opracować dokumentację 
techniczno-prawną pomiarową, na te- 1.-_ ... ii;ii;iiiiiiiiiiiiii;iiiiiiiiiiii .... iiOiiOiiiiiii;;;m_iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii .... _-_iiiiiiii 

RZESZÓW 

Czyn Lipcowy kolejarzy z Tarnow· 
~kich Gór i płomiellne \\'ezw~nie, ja· 
ki~ rzucili oni kla ,~ip robolnicze.l ca­
lego kroju, znajdl1.ip ,zeroki oddil\"i~k 
\\" zakładach pracy nasze)::! wojewódl' 
1"'8. 

Do CI.I·nu włączają się st~rzy i mło­
dzi. więkne i mniejsze zakłady I.ra' 
eJ. by nadplanową pracą wykonywa­
ną tlll cześć 6 rocznicy WyzwoleniA 
umocnić sity wielkiego obozu ' pokoju 
i postępu~ 

\V ~łl!d za hutnikami StaGowej Wo· 
li. kolejarzami z Przewors'ka i zalogą 
PKS Rl~l6w idą inne ośrodki ro­
botnicze. Do redakcji naSIej napły­
wają meldunki tereno",y~h k~respon­
denlów o nowych zobowląz8nl'ach. 

Korespou<lent z ra,finerii A. MIkuI­
lIkI donosi, źe załoga postauowiła do 
22 Ilpea wykonać umocnienie beto­
nowe I wal oebronny od 8trooy prze­
pływaJąceJ tamtędy rzeki. Wat len 
całkowicie ubezpieczy zakład ·od mo­
żIlwoici klę'k żywiołowych. . 

Załoga rafinerii wzywa ró~nocles · 
nie załogi analogicznych placowek do 
podejmowania Czynu Li-peowego, . 

Za wzorem hulników - donOSI 
na,z korespondent ze Stalowej Woli 
PI.b> Slub.,a - 1Ieznlowle Glalnaz­
iOlD I L1eelJm Pnemy81u Hutnlezelo 
podjęli IIlę przeprawwa~ po 3 SOdzl-

ny przy wykopaeb z1t"muych 
gmarh nowego Internatu. 

KATOWICE 

pod 

Wezwanie tarnogórskich kolejarzy 
pierwsza podjęła na terenie śI,ska 
załoga węzła kolejowego w Katowi­
cach. 

Na ogólnym zebra.niu załogi mas1.y 
nista Leszczyna złożył w imieniu 
drużyn parowozowych węzła katowic 
kiego zobowiąt:anie produkcyjne. 

Wszystkie drużyny parowozowe 
zobowiązują się przystąpić do współ­
zl\wodnictwa długofalowego. w ra­
mach którego postanawiaj, prżeje­
chać bez naprilwy okresowej 200.000 
km. Poza tym drużyny parowozl)we 
zobowiązały 8i~ zmniejszyć dotydlC7.ll 
lIowe zużycie paliwa. tak aby na za­
oszczędzOl\ym w~glu można przeJe­
chać Jeden dzień w miesiącu. 
R6wnież pracownicy innych dział6w 

katowickie~o węzła podjęli zobowi,­
zania by w ten s'posób godnie UQzcić 
zbIiia,jące .się święto Odrodzenia. 

POMORZE 
. . , . 
Załoga warsztatów mechanicznyen 

PKP w 8ydgOEl&CZY dla uClelenia e 
rocznicy Manifestu PKWN pO$tano-

Społeczeństwo radziecki o powi~ało. z e~tuzjazmem 
uchwaly sesji Rady NaJwyzszeJ ZSRR 

łlOSKW A. Cały naród rad~ieclti 
powitał z entuzjazmem uchwały Se­
sji Rady NajWyżsllej ZSRR: przyJ~­
cie budżetu państwoweg'o, wy"!>ory 
Prezydium Rady Najwyższej i p~pa ... 
eie orędzia Stałego Komitetll śWla~o-­
weło Kongresu ObrOl:lców PokOJU. 
Cała prasa zamieszcza artyltułY 
wstępne poświęcone wynikom sesji. 

Dziennik "Prawda" w artykule 
pt. "Związek Radziecki - chor/lżYJ!l 
walki o pokój" stwierdza, że setki mI­
lionów ludzi, wałcz,cych o pokój 
przeciwko podżegaczom wojennym, 
przyjęły J radością deklarację Rady 
NajwyżsIej ZSRR w sprawie orędzin. 
Stałego Komitetu światowego Kongre 
su Obrońców Pokoju. 

Z w i Ił z fi kRa d z i e c k i - pi 
sza dziennik - wytrwale dąży do 
pokoju ze wszystkimi pl\ństwnl1\i. 
Walezy nieprzerwanie o pokój ł'rze­
eiwko podżegaczom wojennym. W 
swej polityce zagranicznej Związek 
Radziecki niezmiennie brał i bierze 
za punkt wyjścia leninowsko--stllli­
nowską zasadę możliwości współist­
nienia systemu socjaliAtycznego i ka­
pitalistycznego. Pokojowa polit:vka 
z Jl'aniczna rządu radzieckiego jest 

wyrazem żywotnych interesów nULe­
go narodu, kt6ry jest głęboko zain. 
teresowanY - w długotrwałYm po­
koju, pTag'llIłC zrealizować I",:ój 
wielki cel - budowę komunItmu. 'lo­
też wszyscy ludzie radzieccy jedno-­
myślnie popierają . mądr, lenln?w­
skO'lltalinowską pobtykę zagramcz­
n, uądu radzie~ki~go. PoJltYb ta 
eietzy się sympatią I po",arclem nieJ 
PCN!ttpowe) ludzk.ę8ci. przyJtcie pr~eJl 
Rad, Najwyłsz, ZSRR A»elll ~ta­
lego Komitetu $wiatowego KongrellU 
Obrońców Pokoju, raz jeszcze ona­
oc:i:nlło narodom wszystkich. krajów 
fakt, że w swej wal~e o PO~9J .mon 
śmiało liczyć nil narod radZl~ck" kie­
rowany przez Partię KomunIstyczną, 
przez wielkiego STALINA. ~eklara­
cja Rady Najwyższej ZSRR Jest ~Ie} 
kim wkładem Związku. Ra~ziecklego 
.w sprawie walki o pokoj. ~ nowym 
ciosem przeciwko imperUłllstycznym 
podżegaczom wojennym. 

Równięż "h:wiestia" stwier~zaj~, 
że wszyscy ludzie radzieccy. i naj ~yz­
szym zadowoleniem przyjęh ~o \~lado 
mości deklara,cję Rady NaJwyz;szej 
ZSRR, odzwierciedlająca icb niezlom 
ną wolę pokoju_ 

~~ni:k~~~~~J:~.~:z!Po:l~~~Z!~r:~~~lć D e I e na Cj' a N i e m i e c k i ej' R e p u b I i k i D e m o kra ty Cl n ej' 
plan numeracjI porządkowej terenów b 
położonych na pQłudnie od nUcy Pę-
cherskiej i AI('i Wilanowl!kiej. 

Pracownicy geodezyjni Prezydium 
Rady Narodowej m. st. Warszawy 
zobowiązali się do dnia 30 czerwca 
wykonać szkice sieci ulic i budynków 
z podanych oznaczeń hipotecznych, 
nazwiska i imienia właściCiela n'deI­
nicy Służewiec. 

Posiedzenie 
Se;mu UstaWOdawczego RP 
W ARSZA W A. Marszałek Sejmu 

Ustawodawcze~o RP wydał w dniu 
21 bm. zaTządzenie treści następu­
jQcej: 

Posiedzenie Sejmu U8tawodawcle­
go RP. odbędzie się w dniu 27 czerw­
ca br. o godz. 10. 

przybyła do Pragi 
PRAGA. W środę przybyła ~amo­

lotem do Pragi delegacja rządowa 
Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej '"L, wicepremierem tow. WALTE­
REM ULBRICHTEM na czele. 

W skład delegacji wchodzą minister 
Handlu , Zagranicznego ' i W ęwnętrz­
no-Niemieckiego Handlu Międzystre­
fowego tow. GEORG HANDKE pod­
sekretarz stanu w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych tow. ANTON 
ACKERMANN, podsekretarz stanu w 
Ministerstwie planowania tow. LU E­
SNER, pod6ekretarz stanu w 
Mlniet8l'Stwie Finansów tow. WILLI 
RUMPF i naczelnik wydziału w de­
partatnencie ekonomicznym MSZ 
tow. KUCKOFF_ Gości niemieckich 
powitali na lotnisku przedstawiciele 

rządu czechosłowackiego z wicepre­
mierem i min. spraw zagranic..:nych 
tow. SIROKYM na czele. 

W przemówieniu powitalnym wice­
premier tow. SIROKY stwierd..:ił, te 
wizyta dele&acji rządu NRD symboli­
zuje nOWlł fazę w stosunkach mię­
dzy narodami Czechosłowacji a naro­
dem niemieckim. Wasza twórcza pra­
ca we wschodniej części Niemiec jak 
również walka, jaką prowadzicie prze 
ciwko imperializmowi o stworzenie 
zjednoczonych demokratycznych i 
miłujących pokój Niemiec - oświad· 
czył wicepremier tow_ SIROK y -
stanowi jedną z podstawowych rękoJ­
mi zapewnienia pokoju światowego. 

W odpowiedzi wicepremier tow. 
ULHRICHT slwlerdzll, ie demokra. 
tyczne Niemcy zdają sobie sprawę le 

Uchwala Prezydium Woj. Rady Narodowej 
w spraWie akcji żniwno-omłotowej 

stra8J!ł1wycb cierpień wyrządzonych 
przez hitlerowską R!e8ZIl oarodom 
czeskiemu I 8lowacklemo. Bobater­
ska walka ArmII Radzieckiej pod prze 
wodem 8wello wIelkiego \\'odza GE­
NERALISSIMUSA STALINA - ośwlad 
czył wicepremier tow_ ULBRICHT -
znluczyła f8$zyzm bilJerowskl, przy­
nosząc wyzwolenie Republiki Cze. 
chosłowackleJ. jak równld wy:twole­
oie ludnoMcl NIemieckiej Republlk\ 
DemqkratyCllnej. Zdajemy sobie 
IIpraw,! II tegu, te zaofanle Związku 
Radzłteklego l krajów ludowo . demo­
kratycznych oraz w.szystklch sil mi. 
łnjącycb pokój zobowiązuje nas do 
wysllk6w w kierunku ugruntowania 
ftokojowego ustroju demokrntyczlle~o 
I wykorzenienia Imperializmu w ca­
I~'ch NIemczech. 

Na ostalnim posiedzeniu Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Naro<łowej w 
Rzeszowie powzięta zoslała uchwała 
do-tycząca właściwego przeprowadże· 
nia 8kcji żniwnej, która daje podsta­
wy i wytyczne ' dla działania Powiało· 
wym i Gtn1nnym Radom Na'ro<łowym 
w tym za{t·resie. 

Tr~~ć uchwały obejmuje całokfZlalt 
lI:agadnieltia i dostosowana jest do cha 
rak.teru i po~rzel> województwa rże_ 
szowskiego. 

Z całości prac akcji tniwno - o­
młotowej Slcz~ódn!ł uwagę zwraca się 
na: 

J) naleźyte pr~eprowadzenle zebrań 
praygotowawezyell w gmlnacb I 111'0-
madaeh, . 

2) pNygotowanle mlWlyn I nl:lJ'zę. 
clzi łołnlcl\yeh w POM, SOM I TOR, 

3) we wlałelwY1D e_le ~zpoezę. 
ele 1 wykolJaDle prae :mlwnyclI, pod­
orywek, l\ulew6w. ,oplon4) .. , 

4) szybkie 1I'YkoaanJe omiotów I za 
bezpltezenle &b6fselekcyjnyeb, po-
tnebnyeb 40 ~lew6w jesiennyeh, 

5) otoczenie PGR i .spółdzielni pro­
dukcyjnyeb troską i opiekę oraz u • 
dzielenie lm wssecbAtrOnnej pomncy, 
by .spl'Zęt łomlot zb6J oraz dalsze pr. 
ce _tały 1I'Ykon8lle w ealośe\ I w 
odpowled,olm terminie. 

Ważną 'prawą, na którą szczegól­
ną uwagę zwraca uchwała jesl pe10r 
wykorzystanie dekretu o pomocy są­
siedzkiej jako narl~JJi. walki kla­
eoweJ. PO'IWalowe i < Gminne Rady 

Narodowe zobowiązane zostają do po_ 
wzięcia uchwał ustalających norm~ 
płatności za korzystanie ze świadczeó 
pomocy sąsiedzkiej oraz zobowiąza· 
ne zMtają do sporządzenia, przy 
współudziale czynnika &poleczn~go, 
wyka,zów potrzebujących i świadczą· 
cych w zakresie wspomnianego dekre 
lu, z punktu widzenia klasowego. 

Ucbwała da~szej treści m. in, 
slwl&<lza, że tylko skoordynownny 
w8p6ludzłał wszystklcb czyuników po· 
Jltyezuycb, gCMpodarczych i spolecz. 
nycb w akcji tnlwno _ omłotowej la­
gwarantuje jej planowe wykonanie. 

J. N. 

Przem6wienie swe low. ULBRICHT 
zakończył serdecznym pozdrowieniem 
ollrod6w Czcchosłowacjl. 

Z nrocesu bandy zbirów NSZ w Warszawie 

D.owódzłwo okręgu AK 
współpracowało % gestapo 

. WARSZAWA. W trzecim dniu procesu bandy NSZ przed Rejonowym 
Sądem Wojskowym w Wars~wie. oSk&rżony Jan Przybyluwskl opowia­
dal o sw~j działalności jako_ "wtycz~ijj w szeregi AL. Oskarżony Jerzy 
WierzbickI zeznawał o grupIe dzle-slęciu osób, zamordowanie których 
z1ecił mą kleryk MajewskI. 

Na wstępie swych zeznań osk. Jan 
Przybylowski przyznał się do winy i 
zlołył obszerne wyjaśnienia, w któ­
ryeh podwał:ył złożone w dniu po­
przednim zeznania współoskarżone-
10 B~oarsk1ego, nazywając je ,,nIk­
czemnymi". 

PrzybyłOWSki z~nał, ze z pOlece­
nia okręgowego szefa wYwiadu AK, 
niejakiego KozickIego, w maju 1944 
r. wstąpił do AL, by tam, jako .,wty­
czka", zbierać IDf~rmacje o tej or­
ganIzacJI i PPR. 

(0Uw dtsz.~ 7IG strom, t) 
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.... S!:cze ŚłTli"';_""ysUlN'aĆ kad-:y! Zgraja. ren~g~tóVłf. Tito 

P'le' na·· 'r" ~ ".' _alk' OW' . law' 'D' 'd'o'wy' c'h terroren,t utrzymuJ', Sł~ przy władzy 
110 p1hJIWIiILlnł. LU '-liKi . Wywiad z ambasadorem J. K. Wende 

. ~. "k ' . H t . k ' WARSZAWA. Ambasador R. p, Chciałb~'m jr,~zcze pod.kl'rśłić ua za-
uOrnlOW I U ni OW JAN KAROL WENDE, który przed IWllczenie moment nast~pu.illc~': 

_ . . kilkoma dniami powrócił z Jugosla- Obrcnie - po dwóch bez mała la. 

omaw.·ły Uf'iLW"y l" PI .. um KC PZPR I- IV PI'anum CR' ZZ wii, ud~ieli~ prze~stawicielo~ ta.ch od chwili opublikow~nla prze.z .. ",O" , prasy OdPOWIedzI na kilka pytan, BIUro Informacyjne Parli I Komum-

WARSZ.'~WA. ~; całym haj. odilylVaj~ si~ w dalóizym ci~\;'ŁI plrnar­
nr ł,osiedzenia Z:orzlj«ew G-łe1Vayth '.!'Izcll.,eltllych Z.,.ijfz·ke,.,.· Zawotło, 
wych IlO~\\'ireo .. r "",ewieaiu ucllwa! IV ~Iella. KC I"ZP'R i IV Plenum 
CRZZ. 

7.ku w dziedzinie wychowania i szko­
lenia nowych kadr. Liczni mówcy 
stwierdzili, że Związrk w niedosta­
tecznym jeszcze sto.pniu wY'5uwdł ro-
botników na kierownicze stanowiska 

W ostatnich dni.!\ch odbyły si~ pl e- walcr • przedterminową realizacj~ i nie zapewniał wY'Suniętym należytej 
narne posiedzenia Zarzll-clów Głów- zadańpr.du~c}·jnych, stwierdził, że opieki, Wiele brak6w zanotowanI) 
nych Związkiiw: Górników Hutn';- p.dstaw ..... ym warunkiem uzyskanych także \I' dziedzinie szkolenia. Zada-
ków. ~ukces'''' .ył socjalistyczny stesu.nrk niem mówców braki te \\'yplyw';liy 

W obradach plenarnego posiedle- tlo !łUCY JI.szcze,ólaych załQr; ~órni- przede wszystkim ze zbyt słabego !J~­
nia Związku Górnikó\\', oprócz lin- czych. O 1I'ylr~a.niu JŃłr.cznych za- wiąza.nia prac Zwiąr.ku z zakładami 
nych przodowników i l':Lcjonalizat.- dań Jtreihłkcyin"ch zameldowały 'J'Uż . r-, prs.cy "raz z braku planowo~cl w 
rów pracy oraz aktywistów lwiązlzo- zal.-i 15 ko.al6 w ..... la kamienneg'o_ .. .. .. - pra~y szlwleniowej_ 
\\'ych, wzięli udział minister GiJnie- P'owa:ille •• ~i~ia uzyskali g'6rni-

N ' k Poważne (}siągni~da uzyskał Zw. twa tow. l 'leSZpOl'e' i !ll'zewodnicq- l'y we W!!JJÓłz·llw.dnictwie o maksy-
Za"'_ Hutników w umasowieniu cy CRZZ tow. Kłosiewicz. m,.lne wyk.rzy!\tanie i racjonalne. 
\vspólzawodnietwa pracy - w walce Dotychczasowe osiąg;).i~c;a Zwi~z\-;u ~t8!5.'/V!lnie urzl!dzeń mechanicznych. 
o podnoszenie wydaJ'ności bierze u-w d;:;iedz;,nie szkolel1'la oraz walki" W ożywionej dyskusji, jaka \ .... ywią 
dział 90 proc, hutników_ 11 czołowych przedterminową realizację zadałl pT~ za la oI;ię nad l'efemtem, zebrani wska· 
hutników przodowników pracy od­dukcyjnych przed·stawił IV obszel' zali nil kOJlieczno:oić jeszcze śmielsze-
znaczonych zostało orderem "Sztan­nym referacie przewodniczący ZUl'Z, g'H niż d.tyehczas wysuwania przo-

'I. k dar Praey", a 488 - odznaką przo-Głównego tow_ B~a"ows 'i. Gujllcych, u~wiadomisnych i przeszl{o-
W ,. downika pracy_ trosce o \\·ycIlGY.';,i,nie nDI\'ycll lsmych "ernikew na kierswnicze sta-

kadr aktywistów z\\'il!~k,,\\ydl, ZZ(; nowieka. ~ .. talt.~'iono także wzmóc Pomyglnie rozwija się wśród hut­
prowadzi intensywne szknlenir - Ii'J ruch wspvlzawodtlictwa pracy i in- ników ruch racjonalizatorski. W bież_ 
końca maja br_ przeszko}eno pon~d t~lI'~· wniej 5zk.lić nowe kadry gómi- miesiącu liczba klubów racjonaliza-
15 tys. osób. W roku bież. pr:iell i· I,ów. torskich l\'zr~ła do 39_ 
duje się przeszkolenie dalsz:"ch ] I \". Cl:~rzllwie olJradowalo rOlSze- Uczrstnicy dyskusji podkreślili 
tys. radców zakładowych, mfże", n· l';J;:e !,iem.rn,~ pa~je-dzenie Zar7.. także koniecznoć szerszego wciągnię­
ufania, społecznych inspektuiGw p:l· \. <. .'>,". hi W. li II i ;:;i!,Ów. N a "brlldy cia kobiet do pracy związkowej oraz 
ey i innych aktywistów zwi'lz"u ~ :' \;L ;", ć.' ::.~ w:,,,,:;n:e\\'otlniczący CRZZ otoczenia troskliwą opieką i zapew­
Poważnym osiągnifciem Z\\';ąY.~ li ju , ,,:';0; '"'''' (1-, iL:. nienia aw:!nsu społecznego młodzie­
utworzenie wielkiego 03ro'-;./(;1 ~Z~,)'(":I: d)'.:;:: .. ' rlO.d referatem prze- żowym przodownikom pracy. 
niowego w Dąbrowie GÓrninej. X;L~(' WJ <,). , l';: .(cf~·(j Z.)'Z. GL Zwll!7.,ku to\\'. Szeroko przedyskutowano również 
kształcić się b~dą przewolln((:Z~(" y j ~\·t:ł ne;:y ;';3, hutniry llrzeana li'lowa li zagadnienia pracy kulturalno-oma_ 
sekretarze oddziałów Zwi,!"l';ll. L .... ynilićc C0:YC'~tzasową prllcę Zwi~ towej Zwią~'ku. 

Serdeezną opieką Zwią;~ek ot".('::,l _. ___ . ______________________________ _ 

~::n!~~:O\~;ks:l1~t;Cr:e~~śl:je::,o~\~:;~: I iJ~HJiHłea miadzy POlSką a NRD 
wym. ~f'I" 

Dotychczas na st.anowiska dyrrlcto Hl zUl""!~zanł.u 51011' kl' ZKemn-l'aczaneJ' 
rów i wicedyre!dol'ów zjedllGCzeń i ty n!!J" . ~ ; 
zakładów pracy wyslIllirto 86 przodu­
jących górników, \YYl'óżlliających si~ 
zdolnościami organizacy jnymi. 2~.ttł 
górników objęto stano,\ iska wyżsu­
go dozoru technicznego. 

Przewodniczący ZG, sumując (],,­
tychezasowe osiągnięcia Zwi/!,zku w 

Y\'.Ut8ZA W A . .J dk informuje Min. 
HoJn',clwa i R R" na propozycję 
rządu Niern'eckiej Hepubliki Demo­
],l'a!yczllej przed';lawiciele polskiej 
s1użby ochrollY ro~lin prowlldzą roz­
mowy z przedstawicielami służby o­
Chrony roślin l'<'.R.D, w sprawie 1)-

AK Dowództwo okręgu 
współpracowało z gOS'h!łPO 

(Ciąg MIny Zł str. 1) 

Szef inspektoratu Al(, oi.ja.ld Lu­
dwik Kamiński, namawiał 1'6, by in­
formacje o członliach or;-anizacji ł~­
wirowych przekazywał do ges·tapo 
w Płocku. 

Tymczasem w lipcu 19<14 r, osk. 

nielll ,1I11rceń kleryka Majew.skie,,'" 
lV .eillSkJt,r:t.ily ten .ltwzał mu Ii­
liII' lt~lll esiI., którycll •• zwiska e­
pa-iru.e !tyły kl'zyż,.kami, a które 
- yv" siew Jiale"skielit - ,,nale­
żało zlikwidować". Ostatec:mie na­
m .. wi •• ie uo popełnienia masowej 
zll,-"III.i .ie odnl0J510 "utku, . gdy-.i: 
nar.'rt ndotleciMly pn:estępca Wicrz­
l/Ilcki nie mód ~ę zor-dzłć na t~o ro 
uaju iilłłaltie kleryka. 

pracowania wspólnYCh metod walki 
ze stonką ziemniaczaną. 

Już w loku rozmów Ministerstwo 
Holnictwa . N. R. D. zarządziło ener' 
giczne zwalczanie stonki ziemnia­
czanej w pasie graniczącym z Pol­
ską, aby w ten sposób zabezpieczyć 

I 
zachodnie obszary Polski od dalszych 
nalotów sIonki. Niezależnie od tego 
N. R. D. postawiła do dyspOZYCji Pol 
skiej służby ochrony roślin znaczne 
ilości środków chemicznych do zwal 
czallia tego groźnego szkodnika. 

\\' najbliższych dniach podpisana 
\:>~dzie specjalna konwencja między 
PolskO! a ?\, R. D" która umożliwi 
jeszcze bardziej skuteczne zwalcza­
nie stonki ziemniaczanej w obu kra 
juch. 

dotyczących sytuacji politycznej i e- stycznych i Robotniczych rezolucji 
konomicznej w tym kraju. o sytuaeji w JIIg<J.sł:l'wii - obecnie. 

- Jak należy ocenić fakt odwola· 
nia z Jugosławii a1llbasadoTa Polski: 

- Decyzja Prezydenta Rzeczypo­
spolitej odwołania ambasadora Pol­
ski z Jngosławii jest logiczną kon­
sekwencją niesłychanie 'Wrogiej 1>0-
stawy, jaką przyjął obecny rząd ju­
rosiowiański Tito et consorles zaró­
wno wobec l>olski Ludowej, jak i na 
szych sojuszników i przyjaciół­
ZSnR i krajów demokracji ludowej, 
jest konsekwencją dywersyjnej, an­
typokojowej polityki rządu tilow­
skiego na forum międzynarodowym. 

hm'dzicj niż Idcllykołwick, wida~ 
,jak bardzo słuszna, Jak głęhoko tra­
fna b~'la ocena ",ytuacji i rO:rn'oju 
wypadków Jugoslllwii oraz pr.oce.~u 

degenel'oe,ii po iii Y c:r.o ej I moraluc.l 
tilowskiej kliki. 
Zasługą historyczną Biura Informa­

(',y jnego bylo zdemaskowanie w por~, 
Jlrz~'gwożdżenie i napiętnowanie kil· 
ki liIo'\\'skic,i wobec międzynarodo. 
wego ruchu demokratycznego l wo­
hec naroMlw Jugosławii w szczegól­
ności. 

!'I'ie D&leży wątpić, że miłnjące wol, 
no.~ć nal'od~' Jugoslawii znajdą wre.~z. 
eie drogę do ponownego wprowadze-

- Ja,ki jest stosunek 1'zadu t.itow- nia Jugosławii do obozu socjalizmu i 
skiego do sąs-iadujqcych z Jugosławią 
paftstw demok1-acji ludowe i. a UJ poko,iu. 
8zezególności do A lbanii'f . 1----------------

Po kilkuletnich, niesłychanie per- Sukcesy komul1istów 
fidnych, lecz bezskutecznych usilo-
\\'aniach połknięcia Alba~ii, .!ilo W wVborach do rad mieJ' skich 
przeszedł do "kolektywneJ" akCJI a- , 
gresywnej przeciwko Ą.lbanii. Po ze­
szłorocznym zdradzieckim wbiciu no 
ia w plecy greckiemu ruchowi wy­
zwolenczemu - Tito, Oddając CeD­
ne usługi monarchofa.szystom, poku­
mał się z nimi i uczestniczy gorliwie, 
wraz z faszystami greckimi, w zbrod 
niczych planach wojennYCh na Bał­
kanach i w basenie morza Śródziem 
nego. 

- J(J,k obywatel ambasador ocenia 
sytuację gospodarczą JU,qoslawii? 

Obecnie wydaje się. niewątpIiwe, że 
titowskie płany gospOdarcze nie zo­
staną. wYkonane nie tylko w swej 
pierwotnej WYSOkości, ale nawet w 
ramach zwężonych znacznie przez 
samych titowców na początku 1949 
roku. Dotyczy to zarówno założeń in­
wesiycyjn~'ch, jak i prodnitCyjnych. 

'''obee powa:int'go załamania się 
pluniiw wydobyeia I produkcji prz!'.­
znllCzonrt'b na eksport surowc(,w prze 
mJslowych, rząd 1'110 \I,~lłlljl' zrrlwm. 
pl'nsować plany wywozu przrz dałszl' 
w~'gladzanie ludności. 

- Je(l; obywa/.el ambnsadol' ocenia 
naiitroje l/tell/ości jll{/oslo7Cia'ńskiej? 

-- OU,z można z calą odpowie­
dzialnością slwil'rdzh', że znaczna, -
bardzo znaczna więks7.oŚĆ ludnośd 110 

rQłl()w Jugoslawj,i jt'.s1 przeeiwna rzą­

dom Tito i j.-.go kliki. 
.Jedynym "gwarantem" reżimu fi­

towaklego - ;e.st terror, terror, które. 
go ł1l1sileule porównać się da jedynie 
z terrorem fa!lzystowskim, szalejącym 
w Hiszpanii pod rządami Franco. 

we Francji 
GENEWA. Z Paryża donoszą: 
Wybory uzupełniające do rad mIej 

skich przyniosły Partii Komunisty' 
cznej szereg nowych sukcesów. 

W La Seyne (dep. 1/ar) Parlia Ko­
munistyczna zdobyła 15 mandatów s 
ogólnej liczby 27, tj. o jeden man­
dat więcej w porównaniu 'Il poprzed­
nimi wYborami. W Hasnon (deI'. 
Nord.) komuniści zdobyli wszystkie 
mandaty w liczbie 21. Wspólna li­
sta socjał-demokratów i gaullislów 
poniosła sromotną porażkę. 

W Grand Coul'onne (dep. Seine et 
Inferieure) komuniści zdobyli 60 
proc. głOSÓW i dwa dod<ł''cQwe man­
daty, gdy w poprzednie'l wyborach 
uzyskali tylko 39 proc. głosów. Swó,l 
51an pOSiadania zwiększyli komuni­
ści również w St. Mandrier (dep. 
Var) , 

Dokerzy Rouen i Antwerpii 
odmawiają wyładowania 

sprzętu woiennego 
GENEWA. Z Paryża donoszą, że 

dokerzy fKlrtu w Rouen odmówili w~,­
ładowania statku z bronią amery­
kalIską. Do portu przybyły oddziały 
wo,jsko\\'e. 

.. x .. 

BRUKSELA. Do Antwerpii przy­
był 'statek z bronią ameTykańską. Do­
kerzy odmówili wyładowania statku. 

dO~~ 
Przybyłowski został aresztowany 
przez gestapo \\' Plocku. Niemiecka 
tajna policja polityczna zapr~­
wala mu współpracę - dostarczania 
jej infłlrmacji o AL i PPH. Oficer re 
stapo Kiesser przekonywał &,0 o k.­
niecznoici tej współpracy, zal'lewllia 
jąc, że "sam dowódca AK z nami (tj. 
gestapo) wspólpraclIjr". 

P otlueie wielkiej mocy 
jaki e oga;rnęlo cały 
obóz pokojn w v.f 

niku akcji podpisywania 
sztokholm~kil'go Apelu 
Pokoju, nie daje spać 
p(){]żegaczom wojelluym. 
Pod.iazdowa n'alka po. 
lłrr.~z burmazyjną prMę, 
P'l'przez wyi.'!Ze ducho-

Organ Watykanu 
opOWiedział się 

I prowokator -
~o stopnia, iż obarcza 
ZSRR odpowiedzialnoś· 
cią la", rzucenie bom' 
by atomowej na Hirro­
IzimQ, 

I 

pO stronie ludobójCÓW 
z Wa11 Street ----= 

I Kless~r zaopatrzył Przybyłowskie­
go w broń, załecaj~c mu, aby z!:ladził 
lewicowych działaczy ps. ps, ,,:Uar­
tę" i ,,Kubę", z którymi oskarzlIny 
stykał się wówczas, w ramach swej 
pracy w szererach AL. 

Osk. Przyby!owski wspomina rów­
niei, że w grudniu 1944 r. płoclUe :1' 
slapo chciało powierzyć mil pewną 
ilość broni, w celu sfurmowania od­
działu do walid z Armią Ludową, 
ale że projekt len wpadł wobec zu­
pełnrgo braku poparcia tych zbrod­
niCZYCh planów ze strony miejsclI­
wej ludności pOlskiej. 

Wd,"ł z eakar1:eD.ym klerykiem 
Majewskim, bł ... ·ze u4liT.Iał w Atntlr­
d.waniu fUl\kcjfmarlusza bezpieczeń. 
stn'lt hvan!aklt i jep:s żony, do któ­
rych mie~zkania Majewski wrzucił rę 
c'zny ~ranat. Osk. 'R1ajewsld urzą­
dził zaGa~bkt; na porucznika !\'lO, któ 
I'er" saDl za.ił G-ma strzałami z pi­
lItołetu. Wierzbicki I:ynicznie cytuje 
zasłyszane kill,akrofnie z ust klery­
ka ;\Iajewskiego twierdzenie, te "Ii­
kwiQg~va,nie milicjantów lub człon­
ków !)artii uie jest prze8łt;psnfem." 
Zeznający nast~pnie Stanisław Le­

wandowski przyznal sit; do winy. za 
przecz3jąc jedynie, jakoby mial 
w~półpr"cować z gestapo. Jednakie 
z je:o obszrrnych zez.nań wynika, że 
os:'ariony tt'. był wraz z osk_ Przy' 
byłllwJiildm u oficera płockiego ge· 
slapo-Kiesiera., olr~yma.ł od nie~o 
puepll&tkę, uIl1o:uiwiaj~ mu swooo 
dn. DOl'~-llie s.ię w tereDie, a takie 
z~dail się na pr!tpQ~owane ma przez 
wspomniano,o 'CIi~powca obJęcie 
duwQdzłwa nad IO-olOOltową bojówką 
któr~ Niemcy chcieli ze~G'Wa~, 
w celu 74ładzlRlia wał __ e,.eh z nimi 
nioprzeiednanie dll.~ lmco' 
wYeb_ 

wielistwo, hlskupó,,', popr7.ez zdraje6w klasy ro­
holnitzej z gospody "Comisco", już nIe wystllrrza. 
1)0 boju wystąpił organ ofic.ialny Watykanu, dzien­
nik "O~s~rva'ore Romano". Strzelił on poelskJem 
pełnym ,jadu I uiena'Wlśd w ,"Apel Sztokbolmskl. 

Te karkołomne i humo 
ryslyczne jezui-ckie wy. 
krętasy, sprle-c;-,ne z logi. 
ka s']}TZeczne z prawdą, 

~przecZlle l uczciwością i elementarnym po-czu­
ciem lll{]zko~cj, doprowadzają oczywiście "Osser_ 
watora" do ponurej wizji, Oto twierdzi, że Eu· 
ropejczycymogą pewnego dnia zostać "zmieceni 
1. powierzchni ziemi przez .!Izluczny katakliZ'Ill, nie 
wiedz4c. czy został on spowodowany przez Ro· 
sja'n. czy przez Amerykanów". 

Po omówieniu iiwej bandyckiej 
działalności po wyzwoleniu, Oiik. 
Przybylowski zeznał, iż osk, Bronar­
.. Ill kładł szczerólny na.cisl, na pra­
eę wywiadowczą w terenie. 
Sąd dopuszcza następnie do kOli' 

fronlacji oskarżonych B['ona.rskielo 
l Przybyłlm·skie(o. Osk. Brona.raki 
USiłuje zbić wywody współoskarżo­
nego. dotyczące swej osoby. Wyraź­
nie podniecony nazywa Przybykl1V­
sldego "człowiekiem o trzMb .IłU­
c:tacb, pracującym dla AL, AK ile' 
słape". 
Zeznający n .. st~pllie Jrrzy Wierz­

bit-ki. dezerter służby bezpiecz~l'!­
sfwa zoslał zwerbowany do l'SZ 
prze~ Brona.rsldt'IO- 25-lełnil!io Wierz 
biclde&'o banda odra71u ''I'cią;męła d. 

, uprawianYCh przez nią grabIeży i 
morderstw. Wierzbicki, którego ze­
znania przed sądem świadczą o zu­
pefuym wYpaczenill pojęć moralnych 
zawahał się jednak przed wykona' 

Osk. LevrandowslU przyznaje si~ 
do udziału w licznych napadach ra­
bunkowych, urz~dz:anych przez ban­
d<,;, 

W końcu trzecie~o dnia rozprawy, 
która podj~ta zost:tła w dn. 22 bm_, 
łlrskuratol' pnedllta1l'ił Brooa:;oskie­
mu wyune prnrz teco oskarŻ4mer. 
1'1}Zkazy, a.kceptaMca moriowanie 
(":lonków partii polltynn:reh. Brown 
ski wykręca się od tego zarzutu u­
trzymując cynicznie. że w rozkazaf)h 
łych u~yty jest szyfr, w którym s~o. 
wo "altceptllję" znaczy właśnie "nie 
zga.dzam się"· 

I 

I 
I_I 

Organ \Vahkallll wzywa do Iljepodpis~'w3nia' 
.~pc:u ]'o!;oju, J),laczego') - Ollltegtl, że jak po­
wiada .,Os'~"rwator", .iest 011 dzicłem komunlsl(,w 
i i"h .s(ljll.~zllików. 

A ,,"i~c n'edle rzymskiego ,.Osserwatora" i .iego 
wyd.,.,c,' z 'walykańskiego wzgllrza, lejlllzą .irsl 
\\ojnll UlOlltOll'lIna przez amerykaiLskieh imperia_ 
lisww, ni;, pokój, który byłlly dziełem_ kOllllRłi­
IIlt6,.,. Osobl!wa logika. ,Jeśli rzymski prowoka· 
tor i ,.Osse:rwalor" zaleca, by, robić wszv.,tko to, 
cze~o ~ie robią komuniki. to niedługo" każe 011 

może swoim czytelnikom, a \Va,tykan swoim wy' 
znawcom chodlić na rękach - jako że wiadomo\ 
iż komuniści mają zwyczaj siąpać twa,rdo nogami 
1'0 zie'lIli. 

Lep!ze więc - zdaniem "O.sserwutora" - ma­
sowe nislczl'łlie ludzi, rlllny, śmierć millonów -­
przypomnijmy: "starców przy id. modlitwach, 
dzieci w icb kołyskach, nu:żezyu przy ieh pra. 
cy" - jak to oltiecują waszyn(łońsey lienatorz~', 
- niż ~6j i hv'reza prlWa, doltrobyt ludz.koś(,.'; 
itI> -Z)'Mt.o dlałeco, ile o utrwalenie pokoju na 
ziemi "'alczl! r''łV1lleż komuniści. 

A ~i:dy si;, :az ... -eźmie rozbrat z drogą prawdy 
JOlpkl, to l.UZ dalej coraz łałwiej znajdywać ar­

gn.menty, NIe mURą howiem być prawdziwe, To 
1 pz ,""skoczywszy ~a w~'łysiałego pegaza, zapieni; 
~:<; rzym~kł. Ciągle ,.Osserwa tor", cho(: także 

RII,~.illnie ol'zywiście nie mają żadncgo :r.am1al.'U 
ani iI,teresn zmiatać z powierzchni ziemi Euro­
lłcjcz~'kiiw i wla.~nle wyl~źają - na czele ~bozu 
vuko,iH - wszelkie sił~'. by tego rudzaju ,,8ztnezne 
kataklizmy" uruemoż!iwić. 

A i\ Illel'~'kanje? 

Ca!u walka o pokój- zmierza do tego, żeby unieJ 
moihwić amerykalisklm imperialitStom organizo­
wanie tego rodzaju klltaklizm(,w. Niezadewołenle 
.. Oss(·rwatora" watykl\ilSkie~o stąd właśnie sIę 
bil'J'Zc, że walka ta odnosi coraz więkBzr S1Ikcesy. 

Artykuł "OsseJ'vatore Homano" podchwyoiła o­
ezywiście prasa reakcyjna, która z zadowolenirm 
stwierdza, że organ Watykanu opowiedział się po 
stronie ludohójców z Wall Stteet, po słronie Ich 
słuialców z JAmdynu, po stronie niemieckich or­
~anlzatorów "pie-choty atlantyckiej" spod znaku 
Adenauera. 

Jawne wystąpienie organu watykańskiego do 
wa'lki z mchem pO'koju wskazuje zarazem. ~dzie 
jest iriidło ,Insplrllcji dostojników kOŚCi,: 'yclt, 
walcząl.'yclt z Apelem Sztokholmskim w rÓŻnych 
krajacb. W.,kazuje ono zarazem, gdzie jest źro. 
dlo inspir,u',il i polskiego episkopatu. 

ID. 



T\,r 171 (277) 

Rozwinąć współzawodnictwo ku czci 
Święta Odrodzenia 

"TBYI'L':\,.\ U-,OlJ" olll:mil\ w arlykule wsl~II1I~'m 1. tlllia :!:!, (i, Ul', 
"'Jrl'c~ wa:i.·,;,~·ch za~adnicl", dol~'cl"c~'rh o~g:lnizar.ii współ:r.:Jwollniclwa pra. 
I ' ~' kil ud Swięla Odrodzl'nia, 

•. \'" wal"e l) w~'ko"anic :r.ohllwiązal, liJ,cow~'dl W~' k(II'Z~' sllll: 1H1I,<imy 
duświuclc~zl,nia w'~JIMznwf)d'lid\\'a l·majowego. Ak(',i~1 la b.da niew:!lpliw;~ 
wyrazem 1.'lap!1 ruchn \\ (~ półznwndłliclwa Jlral'~' , 

"fsf1ólzawodni~lwo ;.ma,iot': c· cccho\\':łl~' IHI Ilh'rw.'zc IIIIWHI'I' hllo,ć zu­
łHJwil!'~a(l, 11" drugie l/ll~~a('I";n form Jlrz~',il:I~'('h 7.nhowill1.:Iil. IlU Irzecie 
widoc:r.,,~· W:(.I'O ... t kil'I'ilwllinl··,i roli naslej 1':II'lii, Ak w k:IIII]l:tnij l-ill :l­
jnwl',i J1u"l'llliliśJII~' l'ilwllid pewne blrlly. BlI:I!y II' Irzl'ha snhle 11a1H'H, 
nświadolllii', pll lo. h;i' Illlikna( ich IlI'zy pnd",illllJwaniu i rJ'alizow:lfliu ZII. 

buwiązmi lilll'OW)·ch. 
\Vl'imy taki otu III'z~'ldad: llcwien zaklad \\' GllI'zowie w~':'UIHII W/IW­

nas forIIII; wspó_zawoc1l1idwa ~jeden dziel" hl'? hl'a.l,ów". C.O II) oznacza? 
Oznacza to oczywiście l'I~1~'glllltjl: z(' stall',j i s~'st(,l\Ialyrwl'j walki " pnd­
wyższenie .iak~';ci J)I'(lIlul;cji. 

Albu wt'illl," znhllwil)zania PZPR w Bndzie I'ahianickil'j. Z'llll.'~a lI" cl -
.il:la zl)bo",iIlZRlli" wyknllullia I'I~nll rocznego do dnia 211 gl'lHlnia, ;;'I:!I'l.aS 
b'łły flierws7.~' kwarial ZIlslal ?rl'clnio w~'konany w IOIi.4 )l'roc, 

:\':1 I'Z~' O\ floh'ga hl:!,,!? 3l:Jd pOlcg:l lIa tym. że bim':!c pIHI lm'agl; 
IIlrz,\'man;(' ,~io : W~' (I:I,illnśt:i IIa 1~' Ul 1S1f111~'Jl1 plł7.illlllil· 1'11 \I ' JliHWS7.~' n~ 
kwal'lale przC7. ('aly rok, lIlo~' lIa hy pluu wylwnać już lU gl'mlnia. 

O('zywiście tego 1'lH17ajll whowlązauie, które z góry zakłada 8pade-k: 
'II'ydaju-ości, nie podnosi załogi n II duc-hu, a demobilizuje jl!. 

Przykłady te dowodzą" 7.1' nie wszystkie zobowiązania byly doslatecz. 
nie przfmyślane. Hzialo się to III. in. dlatego, że zobowiązania w takich 
wypadkach nie byl~' dostatEczllie przygotowane, że nie były skontrolol\'ane 
ani przez organizacjI; y.will7kol\'=!. anł przez plłł'tyjn,!. 

Niewątpliwie b":dcm b~'ln I tu, . że niekUlre zobowiązania miały cba­
rakter wył,!cznie og611lllzakll1dowy , i ł~ byly wypadki, gdy robotnicy zna­
jąc wbowlązanie zakładu, nie wil'dzleli, jaka część zobowiązalI przypada 
lIa każdego człunku zalo;!i. 

~ak~e ., Jeszcze. nledociągnlęcł.. występujące w przeszłośel należało by 
wymu;lIIć. A · W!ęc nie zupełnlc Jl'>Suze dostateczną kontrolę orgaolzac,il 
parlYJnych 1 ZWIązkowych nad przebiegiem zobowiązań. n·lc zawsze do~' 
hrze w~'kolly\\'aną przez ogni"'a związkowe tiprawozdol\'C'zość, nie ZIlWSZI' 

doslatc('zRl1 analizę t ~enc: przebiegu zobowiązań. 
OczJ\\:iścic, w walee /) realizację zobowiązań lipcowych, klóryml kla. 

Sil rubnllllcza odpoWliatla UR hasło 'f-owskich Gór - nie woloo tvch; 
blt~dów powtarzać. -

Wszystkie orgaoh:acje ftaezeJ PłII'tIt mll8Złł więc zwrócić baczną 
uwagi: na lo, by podejmowane sobowlęuoła były realne j celowe' 
by ogólnozakładowe zobowi'lzanla om6włone wsta~' <szeroko ua lI:ebra~ 
nlu IwmilŁ"lu fabrye1-nego pH), udziale rady zakład'owej l adminlslracii' 
By. zo bowlązauie ogólnofobryc7nr. rozpraeowane b;Vło ua' poszczegóJne 0'1\: 
dzwl,Y .j .stanowis~a prac!; n~ Jl08re.zeg6Ine oddziały dopiero nil pudslawie 
SI.\!I'ukle,1 dy-skllSjl I wUlkllweJ analizy możliwości prodllkc)',iuej podl'\jmo-
wały zobowiązania ockh;lałowe, ' 

Og\'omną J'Olę .pełnlać blldą agItalorzy i m~żowie zauf:tuia, którzy 
b~(lą .. doprowadza.Jl t~ zobowiązauia do ka~(\r;lO członka 7.lIłogi, klórzY. 
IIlltblłlzować będą ealą załogę d" coraz to w~'Il .. tlliejszej pracy, do corall 
lo nowych sute~ó~1 we .współzaw~,ietwje zarówno zespołowym jak 
I Indywidualnym. ' 

W eałym kraju we wszy6tMch 'zakładach pracy - w kopalniach hn 
tach I fabrykach, ?" ~vt;:r.lach kolejowych, w PGR-ach, Ośrodkach ~iasz; 
nG~'ych, .. 'II' 6p6IdzlelU1~h prod~kcyjnych, glllhllł~'ch spółdzielniach i 1;11 
~\Slacl~ zY~ h~z1e klasa rohołRlcZ8, żyć bt:dą chLopi pracujący i praclI­
,:·tca IIllcl!;:cnO:.la - myśllj o bojowej realizacji zobowiązań pOllejmown_ 
nych dla uczczen1a 'więta 22 Lipca. ' 

Szeroko rozwinie się wal'ka l) flSzczędność surowca (wI:giel, sIal, że­
lazo, metale kolorowc, bawclna, welua), o przy-śpleszenic obie"u .~I'otlków 
obiroło~ o wyłlSz" jako;ć, o kullurę 1Ilie~a pr~y, G mybkle d"ko(\­
C'zeu.le budowy nrządzcń lIoejalnyeb, o wzorowe wy.konauie zadniinkeji: 
żnf,,'nej , omłotowej. 

Organizacje terenowe .D8ISzeJ Plll'ltl.l otoczą specjaluą ojllek:! tych, 
klór~y rlNinąsć będą ... tel walce, kt6rzy przodować będą mllSOm w po­
wszechnym, tw6rezym 1\'Y8lłka dla ' wzmocnienIa nlłlSzej gOSpodarId, dla 

uczczeniII roeznic)' Odrodzenia - nezofcy powstania do żyelo Polski 
Ludowej. 

Kary dla bumelantów 
W Sądzie Grodzkim w Nisku od­

była się rozprawa przeciwko niezdy­
~cyplinowanym pracownikom, którzy 
s wym lekceważącym stosunkiem do 
pracy narazili siebil! i pracowników 
na straty. 

Przed sądem stan<;Ji robolnicy Sla 
lowej Woli. W lol<u przewodu sądo­
wego udowodniona została im wina 
beztroskiego opuszczania dlli pracy 
w wyniku czego sąd skazał: 

JOZEFA KOLANO który samowul 
nie opuścił pracę w dniach od 25, V. 
do 6, VI. na 3 miesiące obowiązko­
wej pracy w dotychczas wykonywa­
ny m zawodzie z jednoczesnym potrą­
ceniem 10 proc. poborów za wyko­
nywaną pracę. 

JAJ\UBA '\IAZIARZ..\ za opu;zcze­
ni0 bez u s prawiedliwien ia pracy w 
przeds:ębiorstwie budowlanym w 
czasie od 25. V. do 4, VI. lI a jeden 
mi esiąc przymusowej pracy i potf:!­
cenie 25 proc, poborów 

JANA ŚLUSAnCZYKA za n iesl<l­
\vie nie się do pracy \v dniach od 25, 
V, do 4, VI., sąd skazał na 2-mi eslą­
ce przymusowej pracy na dotychcl.a 
Sowym miejscu oraz polrącen:e 20 
proc. poborów przez te n ckres, 

J,UOWIK I\RAWCZYJ\ który opu-

ścił samowolnie pracę w zakładach 
w Stalowej Woli w dniach od 30. V. 
do 4. VI, ukarany został przez po­
zostawienie go przez okres 3 miegię 
cy przy dotychczasowej pracy z je­
dnoczesnym potrącen iem poborów o 
10 proc. • 

JÓZEF POl;:\IAK ukarany zostoł 
za oPUSzczenie pracy w dniach od 
26, V. do 4, VI. także na 3 miesiące 
pracy przymusowej Ila dawnym sta­
nowisku i potrącenie 10 proc. pobo­
rów. 

,Rozprawa sądowa odbyła- się rów­
meż przeciwko IRENIE MACHAJ za 
I~udnione.i w Państ ... vowych ZaJda­
oach Ogrodniczych majątku Charze­
Wlce. [rena Machaj opuściła bez u­
s prawiedliwien ia i wypowiedzenia w 
dniu 27 maja pracę i do niej już się 
nie zglosila. Po przeprowadzeniu 
prze\\'r.cu sqdowego, sąd skaza I ob, 
Machaj na pozostanie przy dotych­
~zas wykonywanej pracy przez okres 
,lednego miesiąca z równoczesnym 
polrąc'?niem 10 proc. p oborów, 

Wymierzone przez sąd kary będą 
cS lrzeżeniem dla innych pracowni­
ków którzy ~amowolnie i bez zezwo' 
le nia oPUSzczają zaniedbują sIę w 
pracy, oż. 

Objazdowa Wystawa Miczurinowska 
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Wielka akcja podpisów pod Apele ,,' 5., 10"''' 0//l/ 9k ill/ ziIlobi! izo/l' CI !a co le ;'JI '(( ,IJ ' I ({Ce pokoju s/JOleczcli ol n'o 
n'oj, j'zeszuwskic!Jo, U'sz/lstkich />(<1 ;; ' dou)'ej ?f; IJ /i, , , . 

Spoleczel/8two t.o zlIJ'omad.zilo się, by ? ('zi({ ~ I/(Iziul If: 7Jo.ie.llnUlliit (i r le,(joc ji, }JI'ZOdOH:wkow procu .1. id,­
fywistów ?'u chu poko,m, którz}j 7VJ'(( ,~ z czlol/kami TYROl' uuaH;ali sie If' n h, so botę JW W'OCZI/~te 'Dos! dze-
nic obj'ońców po/win do Wm's.zawJ!, (Zdję cie z lewej 1/ gÓl'''), " , , 

Delegac.in WKOP zawiozła melu/li' ek o 7) /,ze bl c,qłl (lkcii 1/' 1Coj, J';;csZn /(,'Skli/l (zdJęcie, z lewel u dol!!.) 
Ten p ięknie p/'zllst/'oiony emble1J!a tu;; l i pok ujlt autobus l1:;"ic c/e:c [J u,c.i~ cia stoli('1/ (,!c/), z lJ)'Cl7cel n !fo/'y) 
A utobu8 z delegacja 1Jo}J/'.zedza sztafet a ,'zeszowskich llIotol:!!k/i8t ,Ju', Delegacjan:eszowskn, entu zJas-

tycznie witfma, p )'z ybllla do Wa/'s;;nwy pie rwsza z poś/'ód il1ll1lch woje w ódz tw IW krajową naJ'Ude. 

Uczm, się prawidłowo rozwiązywać 
poliłyl(ę kadr 

"Główną wadą naszej dotychczasowej polityki kadrowej - powic­
dział na IV Plenum towarzysz Bierut - jest pobieżna. a więc z ku­
nieczności powierzchowna ocena ludzi, Podstawowe zadanie polityl;i 
kadrowej komitetów partyjnych polega na tym, że!>y zorganizowue 
i usprawni ć metode poznawania ludzi w toku ich vracy i ohserll'i\cji 
ich wzros tu i ich iycia. Widzieć k to i jak rośnie - pomagać, aby :11. 
dzie rośli szybciej - oto cala ta jemnica polityki kadrowej, wy Pff) · 
bownnej leninowsko-stalinowskiej p olityki kadrowej". 

Nazwisko Franciszek Kwaśniok 
jest znane w hucie Baildon, z tego, 
że jego pos iadacz często przekracza 
normę, ż e ma .duże osiągnięcia pro­
du'kcyjne. Ale nie wielu jest takirh 
pracowników, którzyhy potrafili sko­
jarzyć je z sylwetką skromnego roz, 
lewacza ze stalowni, l;tóry jest ma­
łomówny, rzadko zabiera głos na ze­
braniach , n ie pełni żadnej partyjnej 
funkcj i, nie je5t a g itatorem. 

Ci, którzy go zn a ją bliżej, mówi,!, 
że Kwaśniok ma duży zasób wi!do­
mości, że był aktywny na terenie po­
przedniej pracy w majątku państwo­
wym, że ukończył nawet wojewódz!Gj, 
szkołę partyjną ,.. ale głosy te nie 
dochodziły do kierownictwa organiza­
cji partyjnej huty, Nie tylko zresztą 
o tow. Kwaśnioku wiedziano malo. 
Tak samo mało wiedziano i o tow, 
Połapie, który pierws zy w hucie 7,a­

stosowal metodę szybkościowego skra 
wania, o tow. Annie Lazar, pracującej 
w szEfiemi i wyrabiającej 200 proc. 
normy, o be zpartyjnym kowalu Vii­
lemie, od z na czonym przodo-,vniku 
pracy. 

Styl pracy organizacji . partyjnej 
huty Baildon, po doJmie jak i styl pra­
cy wielu naszych organizacji byl da­
leki od wSkaZal) danych nam prz,'z 
IV Plenum, 

Towarzy ,:; z Stalin uczył ~e !lale­
~y... "rozm ieszcza ć pracown ików. 

na st.anowiska \\' ten sposób, Lehy 
każdy pracownik c?lIł się na swoim 
miejscu, żehy kllźdy pl'aco\\'nik 
mógł dać naszej wspólnej sprawie 
maksimum tego, co w ogóle jest 
\\' stli nie dać przy swoim uzdolnie­
niu, ażeby ogólny kierunek pracy w 
dziedzinie rozmieszczania kadr cal­
kowicie odpowiadał wymaganiom 
linii politycznej, w imię rea 1i?arji 
której rozm ieszcza się ludzi". 

-------
możliwości i trudności, jakie nastrę,· 
cza mu wiek, czy nie zaproponowa­
łaby mu takiego 1'0dzaju pracy, l,tó­
ryriajbal'dziej mu odpowiadał i z 
którego najlepiejby się wywiązaJ? 
Gzy nie byłby np, pożyteczny szkoląc 
młodzież? 

W dotychczasowej naszej praktyce 
było n iewątpliwie wieie awansów 
słusznych , celowych, . pl'zemyślanydl. 
SpotY'kamy dzi ś na wysoce odpowi e­
dzialnych stanowiskach dyrektoró\\', 
kierowni1, ów i techników, robotnikó,,' , 
którzy wyrośli w pracy i w walce z 
trudnościami, którzy mają wielkie za­
sługi w pomyślnym wykonaniu i>la­
nu 3-letniego i w realizowaniu pie:w 
szego roku planu G-letniego, Ale m:­
wet i te organizacje, które mają pe­
wne sukcesy na polu polityki kacln,­
wej, powinny prze~nalizować dr;­
tychczasowy styl swej pracy. z I( ad , a 
mi, zastanowić się, czy nie popełn ia­
ły błędów, 

Weźrr. : choćby taki przykład: 

111 "czelnym dyrektorem .. Bielar­
ni" w Kaliszu jest robotnik, d!lbr y 
fachowiec - tow. Marucha. Jed­
nakże organizacja partyjna sl}dzi-
12, że jej obowiązki skończyły się 
z chwilą, gdy towarzysz len ,;'l' 
siadł za dyrektorskim biurkiem. 
Tow. Marucha, który nie po~iadał 
zbyt głębokiej wiedzy marks isto\\'­
skiej i wyrobienia j)olityc7.ne~o, na 
skutek braku opieki i kllntTlJti, 
uległ naciskowi obcych szkodliw v(:h 
wpływów - utracił więż z 'Irgaill­
zacją i załogą. Trzeba byio pO('1\l 

wielu starań i długich rozm{,II', 
aby zrozumiał swój błąd i złoży ł 
przemyślaną samokrytykę. MalI) 
brakowa·ło, a zmarnowanolJY C?,!o' 

wieka : 

Towarzysz Bierut, mówiąc () za !),',z 
niecze niu prawidłowej p0lityki w'uo 
~ łU kadr. szczególn :e silny nacisk po 
łożył na lO, aby zapewn:ć robol ni kom 
i chiopom, wysuniętym n <l odpow:e ­
dzialne s tanowi, ka. n<lleży tą pomoc 
w pełn ieniu pow! eEony ch im zadal·l. 
Jest lo bardzo istotny warunek , aby 
kadry nie tylko pIJw:ększały s:ę , ::li p. 

krzepły i rosły. 

W slarołęckich warsztatach TOR 
Irosk a o kadry była jedną z pierwszo 
planowych. Interesowano się ludźmi, 
7.nano ich zdoln ości i zamJowania, 
widz iano ty ch, którzy zasług i wali na 
wysunięcie , pomagano im nabYWaĆ 
k w ali fi l,acje, przeszkalano ich. po­
wierzano im odpowiedz;alne funkcje 
Przykład . tow, Duszczyka może by ć 
nader pouczający: gdy przyszedł do 
TOR zamiatał hale, pomagał przy 
transpnrcie - gdzieindziej robił by 
lo przypuszczalnie do dzisiejszego 
dnia , Ale w TOR widziano ludzi -­
zorientowano się, że DuszczyI, to 
zdolny towarzysz, że powinien 
przejść do produkcji. Jeden z towa· 
rzyszy mistrzów zajął się nim, uczył 
g o, udzielał mu wskazówek. Dziś low 
Ous zczyk .ies t kontrolerem między­
operacyjnym i nadal poglębia swe 
kwa lifikacje. 

. Takich jak low, Ouszczyk jest w 
TOR wielu - nie dlatego, że mia­
nu tam szczęście do ludzi. ale dla' 
tego, że umiano nad ludźmi popra_ 
cować, Większość awanso-wan:VI'h, 
,jak np. tow. Krawczyk. tokarz Hu­
dy, tow. Nowak. I5lóry wyj!'chał 

na kurs dyreklorsl.i, został" wy­
suniętych na wniosek towarzyszy 
związanych bezpośrednio z produk ' 
rją, organizatorów grup p~ rtyj. 
lIych,' majstrów, którzy znali kwa­
lifikacje i postępy swych najbliż­
szych wspólpraeownil(ów. Na pod­
stawie sprawozdai1 sklada.nY<'!l 
przez tych ludzi, kieruwnictwo 01'­

ganizacji l>artyjnej śledzllo wzrost 
poszC7:ególnych pracowni!(Ów. po­
magało im uczyć się, wysuwalo na 
takie slannw;slm, aby każdy czuł 

się na swoim miejscu. aby praca 
dawała i jemu i naszej współnej 
sprawie jaknajwięcej korzyścI. Gdy 
,nowy warszla.t pracy nastręeza·ł wy 
suniętemu l'obolniltowi trudności 
pomagano je przełamywać. spraw­
dzano jal, pracuje, ja.k wywiązu­

j!' sil' z nowierzollych mu zadaJ l. 
PolitYkę ka:llrową prowadzono 1\1 
na. ogól llIanllwlI. starannie, celo­
wo . .\ jednuI, i w S tal'olę('(' \\' TOn 
nie w\'J.;,orz~'st:\no wS7.'1sll,'ch mo­
żliwości, liiI' doccn!onll wychowa­
nia ideol/łgic7.nego, o!e pamiętano. 
że towarzysz Sta,lio. u(:zac o ka­

drach, m,)\\';I: .,:\';tlf;;'V uznać za 
pcwniJ" że im ,'.'~'Ż~ZY kst poziom 
polityczny i Ilświadllm'enie mar­
I,sii'!<t\\'sko- ler;in(>\\'~kl(' praco\\'­
rr ' ków j,t!dcjlwlwil'l< dzif'rl7.iny pra 
cy palisIwowej j " '."' !\ ' j!lrj. t;-'1I1 
w yiszy jest pllzhnl s'\me.i pracy, 
ł .vm bardziej jest on:" owocna. tym 
wil;ksze są wyniki pracy" .. , 
" ' y chowanie ideo lo g iczne stanowi 

Gdyby pamiętali o tym wskaza, 
niu towarzysze z miejs kiego przed­
siębiorstwa remonto" .. o-hlldo\\'[ane­
go w Krakowie, na pewno nie za: 
proponowanoby staremu mistT7.0Wl 
murarsł<iemu tow. Sciborowi obję­
cia kierownictwa działu budowlane· 
go. Tow. Scibor usłyszawszy o tym 

Zcll ·~ "d Główny Towarzys twa Przy Radzieckim, \Vystawa uzupelniona awansie był zażenowany i powie. 
.iflźni Polsko- Hadz'eck:ej prz2kazal jesl wydawnictwami polskimi. dział: "Trudno mi to stanowisku 

Gdy przeglądamy artykuly w n a ­
szej prasie partyjnej, gdy czytamy 
sprawozdania z konferencji Komite­
tów "powiatowych, gdy spotykamy 
się z towarzyszami z terenu, dow'a­
dujemy się, że są organizaCje, które 
mają poważne osiągnięcia, Cczmy S'.ę 
na ich dobrych doświadczeniach al e 
nie zapominajmy i o błędach - w:" 
c iągajmy z nich praktyczne wnios ki 
dla naszej pracy· 

j edną 3 p odsta\\'owych dżV\i i<?;ni wzr C) 
~ t\1 kadr i o tym musimy pamiętać 
w naszej codziennej pracy, Uczmy 
si ę ll<t błędach i osiągnięciach na­
~zej dotychczasowej polllyki kadro­
wej. uczmy się przec!e wszy~lk;m 
na doświadczeniach WKP(b). a wte­
dy napewno nie będziemy o'dczuwa­
li braku ludzi i potrafimy zrealizo­
wać zadania, które przed nami na 
odcinku polityki kadr poslawiło IV 
Ple num KC naszej Partii. 

el c ra:'! RIl1f'l! 1 owi n!)uki i o~\V;aty W ciągu m;esiąca wysl.a\\'a odwie- przyjąć, jest tam dużo roboty pa· 
\Iin, Ro!ni<.:l'N:l i I~, R. komple t e:; .. :- UZdCl 32 szkoly rolnicze , budząc wszę pierkowej, dużo pisania i oblicżeń, 
ponatów objazdowej lVystawy Mi- elzie ogromne zainteresowanie i za.:, którym tak od razu nie dam rady". 

b chęcając do organizowania w szko- . . ' .. _ 
czur ino\\ skipj, która o rawje orga- lach rolniczych kół "Młodych Miczu- Gd~by egzeku,tywa, orgaDlzaCJ\ P~' 
n 'zacjr; prc1C !( ó! , . ~lłodych \l iczul'i- rinowców " , Wystawę obejrzało dO-I tY,J~e:l poprz~dnlO z2. tnteresowała. Się 
r. o,\ ~0 \\' i ? ·: ~tI ~! ! · a li ~ l (j\\," \V Z w i'l ;':;': u ty chczas 2.500 młodzieży. ,bhzeJtow. SClbol'em, guyby znala Jego J,K. 
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Z przygotowań do akcji żniwno-omłotowei z życia Par!!!. 

p O M W R a d y m n i e g o t ó W I Organiz~cia partyjna przy WSK w Mielcu 
. • radzI nad sprawą nowych kadr 

Już z a p arę t Y g o d II i ż n i \y i ark i, s II o P o-
\\' i ą l a ł k i i g r a b i ark i IV Y r II s z ą n a p o d a PGR-ów, 
s p ó I d z i e I n i p r o d u kc\' j n .v c h, b Y z e b r a ć b o g a t y 

P lon - o w o c c C 3 ł o r o r z n e j p r a c y r o I n i k a. 

Oczy wnystkich zwrócone są IV tej świadomość polityczna przemawia lU 

ehwili na spółdzielnie prodllkcvjne. tym, że i teraz go dotrzymają_ 

% urnością patrzymy na te pierwsze 

-I',;;"listyczne bazy zboża i mi~sa, ki') 

Tow_ Tomasz Róg sam dO'IJillww"Je, 
/)1/ przygotowania były za~te na 

ostatni lIuzik. 

ZAPOCZĄTKOWAŁ -, 
WARSZTATY 

Wiemy dobrze, że od nas zaldy 
w dużej mierze s:prawny przebieg ak­
cji żniwno _ omło'lowej - mówi kie­
:rownik techniczny warsztatów. ob­
Edward I\lARKIEWICZ. - Dlatego 
też wszystkie remonty maszyn są 

przeprowadzMle bardzo !łtnrilnnie. by 
w czasie prac żniwno - omłotowych 
było jak najmniej przYllJllsowych po­
stojów_ 

Tak jak zrolllmial to zadanie kie­
rownik warsztatów ~Ia'rkiewicz, tak 

je też pojęli wszyscy mechanicy. ku­
wale i tokane PO M-u. 

Kier.ownik prac remontowych .JÓzef 
KOSiNSKI jcsl pewny swych ludzi i 
twierdzi, że tak, jak jego załoga na 
li dni przed terminem wykonała pl~n 
remont·u, tak też i w czasie żniw i o­
młotu szyhkościowe naprawy ma5Z\'11 
w terenie pój<lą sprawnie i b"..-lzie ie" 
coraz mniej. 

Troską załogi jest bra·k szlifierek do 
ostrzeżnia kos żniwiarek. Pomimo, 
że kamienie szlifierskie są wyrabiane 
w kraju, lo jednak niedbałość Cen­
trali Zao'patrzenia była 'Przyczyną. że 

w przeddzień żniw lałogi obsługujące 

maszyny żniwne b~dą musiały ostrz)','· 

., "Fosły z małych i ka'rłowatych go- kosy na pl'ymilywnyr,h szlifierkach. 

5podarst l\' chłopskich. 

Wróg spółdzielni mimo rl<>brze za­

powiadaj~cych 5i~ plonów na spół­

dzielczych arealach jeszcze dziś pró_ 
huje Sliać kłamliwe pogłoski, że ma­
szyny z Ośro<ików Maszynowydl wy­

ni/Mą tboże przy koszeniu, a do sto­
dołyzhierze się tyllko słomę(?). 

- Zobaczycie. że te maszyny z 0-
~rodków, to są tylko na zgubę chlo­
pa - mawiają wichrzyeieie i wrogo­
wie .póldzirlni. 

TRZEBA SZKOLIć OB­
SŁUGI SNOPOWIĄZAŁEK 

Snopowiązałka, to napr_a wdę skom­
plikowana ma!)lzyna i żeby móc ją ob 
slugIwać, trzeba być dobrze obezna­
nym z jej mechu·nizmem. 

A~\:. t~ ,: Jpral\"ę dobrze rozwiązał 
POM w R~dymnie. -

Ostatnio zorganizowano w POM-ie 
lO-dniowy kurs dla obsłngi snopo­
wiązałek z brygad żniwnych młodzie_ 
żowych spółdzielni produkcyjnych. W 

,}JJ m8c o&sPugtwać ~nolJ(iWi<{~Ulkę, irz(oa ,i~ zapoznać z .lei mechan._­
mem. 

Na zdicciu członkowie młodzieżowych spółdzielni produkcyjnych zapozna­
ją si~ z obsługą snopowiqzałki. 

Zgoła innego zdania są traktorzyś- tych dniach rozpoczyna się podobn~ 

cl I pracownic~' technicZIli Pnństwo_ p:-zeszkolenic dila obslugi sriopowiąza­

\vego Ośrodka ~Iaszynowcgo w IbeJy- lek z gru.p żniwnych ~półdzielni' pro-
mnie. Zdema~kowali oni .luz r~z dnkcyjn,\'dl powiatu jarosławskiego. 

\wogą plotkę, która ml\wiła, że trak- \\' I<'n sposóh PO~I zapewnił sobie 
tMy zorzą tak ziemi~. że nic nie wy-

sprawną obsługę maszyn żniwnych w 
rośnie. A tymczasem traktorzyści zo- terenie. 
I'ali ta·k, ie pota dziś są pokryte szu-
miącymi łanami zhóż, które dadzą 

bogate plony. KIEROWNICTWO CZUWA 
M. zebra nin orga n izacji pa rly Jnc.l 

i ni naradzie wytwórczej cala załogA' 

radymilhkiego 1'0\l-mlt powzięła, bo­

jowe zadanie_ 

ANI ~'EDNEGO ZIARNA 
NIE ZOSTAWIĆ NA POLU 

Plan robót przy wiosennej akcji sle 
wnej został wykOlluny przez uastą pla 
eówkG w 12j proc __ a leraz w czR!ie 

IH'ac żniwno _ omIotowych i tę gra_ 
nicę przekrocz)' - mówi z dnm: dy­
l'\~k lor POM-u tow nnOŻDŻ. 

Słuszn)' l11a powód do dumy załoga 

I trak.l.orzyści dilli jnż raz tlnwóll, 1'I11Jymi{"kirgn PO:\I-u za wyk·iIl2ni ... 

że słowa polrafią dotrzymać i iclI planu w pracach wiosennych, a duo 

ma ta jest tym słllszn iejsza, że wszy­
stkie prace polne jak i war~ztatowe 

zostRI~' wykonane WZOI'O\\'O i są god-
11(' uznania. 

Wicedyrektor PO~I_u tow. RÓG po­
bZl1je nam raporty o wykolianitI ro­
hót wio~nnych, s-porządzone przez 
zarządy spółdzielni. 

WSlędzie widać jak najlepsze oce­
ny orki, bronowania Cly siania. 

N ie też dzi wliego, że teraz spół­
r1zi<~lnic chętlile za\\"ierają umowy n3 
pruce iniwuo _ omłotowe a w powip­
rie jarosławskim juT. wszystkie pod­
pisnly kontrakty z PO\f-pm. 

• • • 
Tr7.~bl1 donuć. ze I'OM \I' lIadym­

nie jest llapro\\'nQ dobrze przy;góto_ 
wany do prac żniwno - omłotowych-

Odpowiednie zap3~y oliwy. ~ma­
rów. sznurka do snopowiązalek i 
r.Hmienn\-ch czpśGi maSZYn żn:\\'nvch 
'ą dowodem tr~S'ki. jaką przejn~via 
kierownictwo i za!ogn POMou. by 
to wiełkie zadanic zbiorów I\a PGR­
ach i spółdzielniach produkcyjnych 
7.Osllll0 jak najrlepicj zrcalizOwane. 

pO~t w Radymnie dał dowód, że 
sloi IIa wysokości zadania, ja'kie sla­
wia przed nim Partia i Rząd IV obli­
nil d')lIlnsh-d\ za~ad budowy socja­
lizlllu na wsi. 

J. CIASTO~. 

Ostatnio odbyło się. przy udziale 
delegata KC PZPH, wiccministra -­
low. LADOSZA ogólne zebranie 
członl,ów organi:tacji partyjne.i prz~' 
WSK w lUielcu_ Zebranie lo, Jlośwlę 
touc hyło omói;i'icniu uchwał IV PIc 
num KC. 

Po wygloi"zonym przez tow. Ła­

do~za refel'ac!e - obl'azu.i~cym do­
tychczasowe osi~gn;~cia i zadania na 
szej Parti! w dziedzinie wysliwania 
kadr oraz nakreślającym organizacji 
partyjnej przy WSK zadania w poli­
Iyce kadrowej - wywiązała s;ę oźy 

wiona dyskusja. 

W dyskusji zabrilło głos 16 tOWil­
rzyszy. Omówili oni aktualne zagad­
nienia pracy partyjnej w powiązaniu 
z wylycznymi IV Plenum KC. 

Tow. Cislo zwrócił uwagę, że wy­
tyczne IV Plenum KC są już częścIo­
wo realizowane przez wysuwanie 
najlepszych z pośród robotrtików. na 
różlle zawodowe kursy sZkolenlowe-

- Ponieważ przy wysuwaniU Iym 
slyszy się jednal, narzekania niektó­
rych Idermvnik6w Oddziałów, że 
"może na Iym ucierpieć produkcjl" 
- stwierdżił low. Clslo - musimy 
pracą agitacyjną doprowadzić do u­
sunięcia tego niczdrowego objawu 
rozdzielania przez kierowników Inte 
resów robotników I zakladu od In­
teresów poszczególnych działów. 

Zagadnienie wysuwania kobiet nlł. 
odpowiedzialne stanowiska i opieki 

nad młodzieżą, uwydatniło w swoich 
wypowiedziach kilku tow8rzyśzy. 

- W zakładEie nanym pracuje 
bez/lośrednio przy prOdukcji duio 
kobiet a jednak, choć życie wYka­
zalo, że w codllleonej pracy przy 
warsztacie kobiet;!' IlZęslo wywią­
zują się w pracy lepiej niż męż­
ozyźni, nie byh' one dOlychcU8 rio 
ceniane i slaic o l'lith t,apominano 
- Iwwiedziała low. GABLEROWA 
doda.ląc: la nieuza.8&,dniona niechęć 
musi leraz, po IV Plenum całkowi 
cie zniknąll i kobiety winny być na 
równI z męic7.yznami przeszkala­
nc i w~'suwane na odpowiedzialne 
sianowiska. 
Tow. NIEOBALA w~kazał na nie­

dostateczne zainleresf1wanie się szko 
leniem młodzieży, szkoleniem no­
wych, młodych fachowców: 

- Cl!ę~ć kierowników działów ...... 
powiedział low. Nlcdbala ~ nie zWra 
ca uwagi na systemtYC'lJne szkolenie 
fachowe młodziety I nie przydr.lela­
Jąc im coraz bardziej odpowledlllal­
nych prac, zniechęca Ich do obrane­
go zawodu_ Nie h'lko zrelllJlą znie­
chęca Ale hamuje przez lo dopływ 
fachowych sil do produkcjI. 
DYSkusję podsumował delegat KC 

PZPR tow. Ładosz, wskazując orga­
nizacji partyjnej WSK w Mielcu za­
dania na najbJiżs7.ą przyszłość_ 

JADWIGA KRYNICKA 
Koresp. N. Ilz. 

W trosce o dobrobyt w.i 

Wzmocnić budownictwo spółdzielni produkcyjnych 
w powiecie przemyskim 

Pod tym ha.słem, UV.' ___ się w uh. 
tygodnIu narada aktywu. partyjnpgo 
KomitetlJ Powiatowego PZPR w 
Przemyślu. Obszemy referat na ten 
temat wygłosił II sekretarz KP 
PZPR tow_ śnieżek, omaWiając w nim 
obecną sytuację na terenie powiatu. 
" Na wsi istnieją jeszczili -iridywidu­
dne gospodarstwa kapitalistyczne ko 
rzystające z najmu sił roboczych bie 
doty wiejskiej. Wzmaga się wyz~-sk 
średnio i drobno-rolnych chłopów 

przez bogaczy wiejskich. Zlikwido­
wanie tego stanu rzeczy i przebudowa 
wsi nastąpić może jedynie poprzez 
spółdzielczość produkcyjną_ 

W ,powiecie przemyskim powstało 
dotychczas 7 spółdzielni w miejsco­
wościach: Stubno, Kalników, Poź­
dziacz, Medyka, Łuczyce, Wyszatyce, 
żura wica i Stubienko_ 

W trakcie przeiJudowy 'loejalis· 
tycznej wsi przemyskiej ujawnił się 
cały szereg corllz to innych form 
ataków ze strony wroga klasowego, 
który wszystkimi silami zmiel-zał 
uo zniweczenia planu budowy spół­
dzielni prod. Bogacze wiejscy u­
ruchomili cały arsenał kułackiej 
przebiegłości, pożyczali biednym 
chłopom ziarno siewne, konie i /(0-

tówkę, zapraszając ich do siebie na 
różnego rodzaju przYJęcia i uro­
ćzystośei rodzinne, aby w ten lipO­
!!ób zjednać sobie biedotę wiejską 
i równocześnie oderwąć ją od bu­
dowy spółdzielni produkcyjnych. 
Wróg klasowy, sŁosował i stosuje 
jedną z nieudanych co prawda 
form buntowania chłopów mało i 
średniorolnych, aby opuszczali lub 
wogóle nie przychodzili na zebra­
nia organizowane po gromadach, 
na których omawiano wyzysk na 
wsi. 
Zdarzały się wypadki, że kułacy 

chcieli przystl!-pić do spółdzielni proc 
dukcyjnej, ale czynili to w celu roz­
bicia jej. W Metlyce wróg klasowy, 
widząc nieprzezwyciężoną silę tnl'.ło 
i średniorolnych chłopów, zrzei:lzonych 
w organizacji partyj.nej, starał się 
prży pomocy reakcyjnej części kleru 
przeszkodzić w pracy_ 

Ostatnio, podczas wyborów do no­
wych władz Komitetu Gminnego 
PZPR ksiądz przyciągał chłop6w do 
siebie, aby, wykorzystując ich nie­
świadomość, przeszkodzić w mających 
się odbyć w tym dniu wyborach. Nie­
mniej jednak te wszystkie trudności 
i przeszkody, dzięki bojowej postawie 
i uakty\vnieniu Pódstawowych Orga­
nizacji Partyjnych, ulegają systema­
tycznemu likwidowaniu. 

Nie należy jednak !!~dzić - mówił 
tow. śnieżek - i a'ni na chwilę za-

pominać że na wsi tocz)' się zażarta 
i ostra walka klasowa pomiędzy bied 
n,ym i średniorolnym chłopstwem 
a bogaczem wiejl;kim. 

WVSZATYCEPRZODUJĄ 
W PRACY 

Najlepszą i przodującą w pracy 
jest spółdziehlia produkcyjna w Wy­
szatycach. Członkowie oraz Zarząd 
spółdzielni pod przewodnictwem nil­
szej Partii pracuj, ofiarnie i otIięga­
ją piękne wyniki. Zakończono przed· 
terminowo siew wiosenny. Obecnie 
spółdzielcy oczyszczajlj buraki i pro­
wadZił dalsze prace przy budowie no­
wych obór i stajni. Przy tym budu­
ją Dom Kultury z wielką salą wido­
wiskową. Podobnie pracują pozostllłe 
spółdziełnie produkcyjne_ 

Następnie referent omówił sprawę 
stosowMlia dniówek obrachunkowych_ 
Niektóre Zarządy spółdzielni produk­
cyjnych poszczególni członkOWIe 
mylnie i nieprawidłowo oblic~ują 
dniówki obrachunkowe_ Np. W spu!­
dżlelni produkcyjnej w Medyce, ezłon­
k()wle ~omagali $ię podwyższenia dnló. 
wek. a zniżenia norm_ Normy nie 
mo~na ustalać ilamowolnie - mU'~zą 

o-ne być zatwierdzane na walnym ze­
braniu na podstawie praktycznych o' 
siągnięć i doświadczeń w wykonaliiu. 

Niesłusznie postępuJą również ci, 
którzy sobie z góry ustałają wartość 
dniówki obrachunkowej, gdyż wartość 
zalety od rezultatów gospodarczych 
i od dochodów spółdzielni. Dochód 
spółdzielni zależny jest od pracy człon 
ków, a dobrobyt każdego ctłonka od 
dobrobytu i dochodu spółdzielni, ja­
ko całości. 

ZADANIA ORGANIZACJI 
PARTYJNEJ W REALIZA­
CJI PLANU USPÓŁDZIEL-

CZENIA WSI 

Podsta wowa Organizacja PartyJ­
na - to fundament, na którym na­
leży budować spółdzielnię produk­
cyjną. Szkolenie ideologiczne wzmo 
cni hart, bojowość i odporność 
członkó1\' Partii do ciężkiej Walki 
jaka stoi przed nimi w związku z 
budowę nowych 6półdzjelnl produk 
cyjnych, PokoMmy W!!'!18tkle trud 
noścl I unicestwimy wrogie "'lIt,­
pienia - żakoltczył tow. ~nldek. 
- Opierając sl~ na dtl8wiadctettiaeh 
Wszech1!whłzkbWej Komunl8tyemeJ 
l'attll (bol!lzewlków) 1 ich OlilU­
nięciach w dziedzinie przebudowy 
feudalnej, kapltallstycżneJ wsi na 
wielką zesllolową goepodarkę ~oeja 
listyctnQ. 
W ożywi<mej dyslk tiSj i brało udział 

wielu z pośród zebranych_ 
Tow_ KAW A stwierdził, że należy 

przede wszystkim znisZctyć gniazdo 
reakcji i wytrącić orę2; Z ręki wroga 
klasowego, a można to osiągnąć przez 
stałe szkolenie i uświadamianie lUel'o­
kich mas cMopsklch_ 

W spółdzielni winien istniec podział 
pracy, a Zarząd uie pOWinien u.pajać 
się władzą tylko wykonywać polece­
nia ogólnego zebrania - m6wił 
tow. BAśKO. 

Tow_ TAltNAWSKI zBirczy oświa 
dczył, że chlopi w gromadzie chcą 
spółdzielni gdyż widzą w niej wlune 
dobro. 

W Gminie RyboLycze - stwlerdtił 
tow. BR4Gl1!:L - wszyscy chcąpra­
cOWać w spółdzielni, aby podnieść na 
wyżsży poziom gospodarkę rolnę. 

Podobnie zgł087.ono chęć budowy 
spółdzielni produkcyjnych w wielu 
gminach w zachodniej cżęści powiatu. 

W toku dyekusji ujawniono wro­
gą politykę kleru, który dotychczas 
nie intere!lował się wsi, i życiem 
chłopów. Ale gdy wieR budzi Bię 
z wiekowego letargu i dąży do po­
stępu to reałlcyjny kler pl'owadzi 
wrogą I>ropagandę prteehv spół­
dzielczości. 

Tow. MiKOŁAJ GALEJ, repa­
Mieszkańcy gromad Nakło, Torki, triant z Francji, wezwał tebl'anych, 

Siedliska, Duńkowiczki, Tarnawce. by pokazali wrogom jak pr!icuje lud 
Now~ielce Kozickie, Wojtkow~, w wolnej PolSce, gd~ie czuJa sle fO· 
Brzózka, Bircza i Rokszyce prag'ną spodarzem swego kraju. 
zorganizować spółdzielnie produkcyj- Dyskusję podsumował to w_ śn:e­
ne zbożowe, hodowlano-zbożowe i ho· żel" stwierdzając, że dzięki włidzy 
dowlane. Komitety Gminni powinny robotniezo-chłopsklej moiemy budo­
wszcząć szeroką kampanię u~wiadR- wać i pracować dła dobra Ludowej 
milljącli, t:aktywniając członków na- Ojczyzny. Prowadząc ostrt walkę 
szej Partii i włączaj!łc do akcji uspól, klasowQ, budując spółdzielnie produk­
dzie1c-zenia wsi bezparty-jnych. cyjne, walcząc ó wynikł praey daulY 

Zagadnienia budowy sp6łd~ielr.i odpowiedź podżegaczom wojennym 
produkcyjnych powinno .stać się r.a- - ZBUDOWANIEM SOCJALIZMU 
czelnym zadaniem na posiedzeniach NA WSI. 
Kom. Gm. Egzekutyw Organizacji Obrady zŚlkońc7.ono 
Podstawowych oraz zebrań. Międzynarodówki 

odśpiewaniem 
B.T. 
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Wysokie premie 

dla racjonalizatorów 
l prac Prezydium MRN w Rzeszowie CZERWIEC 

23 Robo'lnicy PlPL • ., Rzeszów Wllllen mieć prawa t. zw. powiatu miejskiego . 
Kapitalny remont 51 budynków rozładuje głód mies;;kamo\\:y. . 
Walka o planowy, zdyscyplino'wany styl pracy placo,vpk mlGJsklch w Krośnie 

autorami poważnych 
usprawnień 

Zaldadowa Komisja USIJraw 
nień w PZPL Nr 6 w Krośnie, 
rozpall'zyła 8 wniosltów racjo­
nali.zatC)rsklch, które wpłynęły 
w miesIącach marcu i kwietniu 
Wnioski te przed komisyjnym 
:rozpatrzeniem były anaJl.zowa­
ne i zostały zrealizowane da­
jąc zakladom roezną oszllZ~d­
MŚĆ 1.015.600 złotych. 

Najpoważniejsze 2 uspra,,' ni~. 
nia montera STEFANA SU­
WIŃSKIE(,O tlały oszc.z~lność 
.880.000 zl, co wpł~'11ęło na przy 
spieszenie uruchomienia Ośrod­
ka Zdrowia przy zakładach. 
Racjonalizator sporządził dwa 
kntly do eent1'alnego ogrzewa­
nia, wykonane z rur I blach od. 
padkowych w miejsce stosowa­
nych kotłów żeliwnych. Nad­
mienić należ~', że koUy te są 
ckooomlcrolejsze przy opale 
gazowym od kotłów żeliwnych 
t)'PU Sll'ebel. Racjonalizator 
za oba te usprawnIenia nagro­
dzony zostal kW61ą. 60.000 zł. 

Drugim z kolei raeJonalizalo. 
rem był slarszy robotnik przy 
5uszarkach ANTONI STA­
CHYRAK, który dzięki swoim 
ł'rost~'m pomysłom przy obslll­
giwllnyeh lIlasz~'llach. przy­
niitsl zaklad()m kHkudziesi~cio. 
I~·sll:cznc oszczc:dności w ro­
bor·:w - godzinach, nie biorąc 
pod uwagi,: inuJch jego drob­
niejszych usprawnień, które 
ułlltwlaJą Ilracr,' prz~' obsługi. 
\l"an~'('h urządzcniach. Ra­
cjonalizator za 4 zgloszone 11-

~I)rawnlenia zoslał nagrodzoll~· 
k ~·()tą 23.000 zł. 

Tr;r,cclm rarjonulizalurcm 11\·\ 
mp.,ister placowy FLORIAN JAJ 
KO, kló'J usprawnił tran­
sport wewnętrzny, co przynlo. 
slo roczną osz~7,ędność 63.00& 
zlf,ltych. Za \'0 nagrodzouy zo­
Siał premią. _ 

Czwartym nowatorem był śłu 
sarz oddz. STANISLA W GU­
ZIK, k"'r~' dzięki swoJemu po­
m~'słowł zabezpieczył maszynę 
przed częstymi awariami. O. 
trz~· mal za 10 nagrodę. 

JAN BIGOS 
Koresp. N. Rz. 

Kurs dla hodowców jedwabnika 
w Sanoku 

Slaraniem kierowni&lwa .. sp" w 
po czątkach miesiąca czerwca został 
zorgani zowany w Sanoku 2·dniowy 
k lir!! dla zespolów Przysposobienia 
Rolniczego hodowli jedwabnika i u­
prawy morwy. W kursie wzll;1ó u· 
Ilział 49 przodowników zesIN)ł6w RP 
z 28 gromad. Wvkładowcami na 
kursie byli: insp. -HI'..'Tl\IANOWA i 
iusp. WOJ:\'AROWICZ, któr~y pod_ 
cza s kursu szeroko omówili l.ag:ullli", 
lIi~, z\\'iązune z hodowlą jedwabni. 
ka i upra'wy morwy. \V uzupełnie· 
nilJ wykładów zostały wyświe!lt)ne po 
Ino<:niczc przeźrocza z dzie(lzin y IHI_ 

dowli jedwabniku i "'.."robu jedwabili. 
1\111'5 przyczynił się w dużeoj mierze 
do pogłebienia wi~dołllości z dzi(·dzi · 
li\' hodowli jedwabnika , oraz znacze· 
nia jego hodowli w planie 6-lelnim_ 

Na zakończenie kursu fJrz~nia\Viala 
ko l. ZOFł.o\ JURACZ z I'asady 001. 
neJ. wzywając lI'szyslldch klero,wni· 
ków zespoln hodowli jedwaboikll do 
współzawooniehva na lerenle całego 
POWiDlu sanockiego. 

H. K. KOl'es(I. N. Ul. 

Zmiana godzin 
pn:yięt w Poradni 
Przeciwgruźliczej 

• 
Nowowybrane Prezyd~um MRN pa_ 

djęło prace w kierunku ro-zszerze­
nia uprawnień miasta, w -kierunku roz 
ładowania głodu mieszkaniowego \'fi 

mieście i doprowadzenia miasta do 
estetycznego, schlu~nego wyglądu. 

Rzeszów mimo, :te od chwili wyzwo 
lenia stał się mia-stem wydzielonym 
a zarazem stolicą województwa, nie 
pOSiadał dotąd praw tzw. powiatu 
miejskiego. 

To też Prezydium Miejskiej Rady 
N arodowej w trosce o rozszerzenie 
upra\\rnień miasta, podjęło odrazu sta 
rania o ·nadanie mia ~tupełnych praw 
powiatu miejskiego i przekazania 
Prezydium Miejskiej Rady Nar\ldo­
wej przez .Prezydium Powiatowej Ra­
dy Narodowej, tych wszystkich agend 
b. Starostwa Powia towego. a obecnie 
Prezydium Powiatowej Rady Naro­
dowej, które winny należeć do Prezy­
dium MRN i wystąpiło do władz n~,d­
zorczych z odpowiednim wnioskiem w 
tym kierunku. 

Starania te są tymbardzie.j uzasad­
nione, :te w najbliższym już czasie 
szereg gromad podmiejskich włącz o 
nych zostanie do miasta, co w połącze 
niu z szybką rozbudową miasta, w 

Junacy w 
pracuią nad 

swoiej 

Słocinie 
odbudow,tJ 
wsi 

Realizacja z," planow&.nYt:h p n:. e 
sp olecznych przez r:i Iodz;e~ SP,n';­
skąna rok 1950 IV gminie Słoc : na 
pow. Rzeszó',v dobiega końca. Na j.:0 -

łach ZMP-OW5kich zajęciach ~[>­
owskich m lodzież jeszcze wy slI\V:l 
wnioski dodatkowego za.plano\\'&.n i!l 
prac na terenie swojej gminy. 

Poprawa dróg, wybudowanie UJ­
isk sportowych, wykopanie rowów 
melioracyjnych - to czyn młodzieży 
hufca wiejskiego SP w Słocinie. \'1 
pracach społecznych szeroko roz',':i­
nięte zastało współzawodnictwo. Vi 
hufcu SP wyróżniło się wielu przo­
downi'ków i przodownic pracy. 
Przodownicą hufca została junacz­

ka CECYLIA PŁONKA z gromady 
Słocina, która do dnia dzisiejszego 
przepracowała 24 dni roboczych przy 
budowie drogi, oczyszezaniu 1·01'1(,'.'1 

przydrożnych, budowie boisk itp. Pra­
ca dzienna junaczki Płonki nie ogTa­
nicza się do wyznaczonyeh gdz:n, p1"<I 
cuje :z włai:lTIej ochoty ponad wyzna­
CZO'lle godziny_ 

K<lło ZMP w Słocinie widzac wkład 
pracy junaczki postanowiło -na n'lj­
bliższym zebraniu przyjąć junaczkę 
Płonkę w poczet swoich członków 
ZMP. 

Junaczl;a PłonJ,a pochodzi z rodzi­
ny małol'olnej, jest aktywną człon­
kinią LZS-u w Słocinie. W ubiegłym 
roku w Biegach N arodowych na szeze 
blu powiatowym zdobyla ,pierwsze 
miejsce na 500 metrów i otrzymała 
dyplom oraz siatkę i piłkę dla ko.ła 
LZS w Słoci,nie. Wieczorem po pra­
cy w gronie swoich kole:tanek naj­
chętniej gra w siatkówkę. Junac'l,ka 
C. Płonka powiedziała : 

.. Dążę do tego, by jak nll]\V!ęcej 
przyczynić się do realizacji pierw~ze­
go roku planu G-letniego, planu do­
brob~·t\l · · -- " Niech inne junaczki z 
całego województwa, a nawet z ca­
łej Polski biorą. ze mnie przykład -
c'ieszę się, że koło Z~IP docenia mo­
ja pracę i przyjmuje mnię w poczet 
c~łonków_ Jako ZMJ>-ówka będ:! god· 
nie dawała przykład wszystkim". 

W tej samej gminie wykonuje mło­
dzież prace w l'amach "Czynu Melio­
racyjnego". I tu na szczególne wy­
różnienie zasługuje ZMP-owiec ju­
nak Stanisław Górecki, który po·ze­
Pl·acował 14 dni i 2 dni przy budowie 
drogi. 
Aktywną junaczką jest równiei 

MARIA CYREK z gromady Pal!-\Y związku z ustawą () zabezpie-
czeniu Socjalistycznej Dyscypli:1Y kówka. 
Pracy - Centralna Wojewódzka Po- W ostatnill1 tygodniu na terenie 
radnia Przeciwgruźlicza w Rzeszo- gminy Słocina młodzież wykonała 
wie wprowadza z dniem 20 VI. (950 następujące prace : oczyszczono 1.000 
roku dwurazowe godZiny przy.i(t~: m. rowu przydrożnego, oraz oczysz­
dla zamiejscowych i rodzin ubezpi"!- czono rowy melioracyjne na prze­
czcp.ych w godz. rannych - [I)jeS1.ra e7.0no rowy· melioracyjne na prze­
cja od godz. 8 do lO-tE:j .. dlo ubez-I strzeni 500 ni. b. Komendant gminy 
piecz(Jr.~:ch pracujijcych w go(Jz. po- PO "SP" kol. ALEKSANDER MI­
południcwych - rejestracja <Id godz KOSZ oprócz swych sluibowych za-

bardzo krótkim czasie spowoduje. że 
liczba mieszkańców miasta przekro­
czy 75.000. 

Niezależnie od starań w kierunkll 
zwiększenia uprawnień miasta, Pre­
zydium MRN podjęło energiczne sta­
rania w kierunku przeprowadzenia 
gruntownych remontów budynków, a 
zwłaszcza odnośnie remontów, które 
przeprowadzone będą z kredytów 
Funduszu Gospodarki Mies",kaniowej. 

Kredyty te zostały ostatnio pncz 
Główny Zarząd F. G. M_ bardzo zna­
cznie podwyzszO'lle tak, że w roku bie 
żącym można będzie przeprowad 1, ~ć 

kapitalny remont 51 budynkó;v, zaś 
w celu podłączen ia do sieci miejskiej 
użyteczności publicznej Prezydium 
M. R. N. typuje 84 budynki. 

Ponadto właśc iciele prywatni !m­
dynków zostali wezwan,i do odnowie­
nia fasad i przepro,,'adzenia lwnie­
cznych remontów w mieszkaniach 
pracujących. 

Dużą trudność w kiel'llnku akeji re­
montowej powodowa ł fakt, że dla bra 
ku fachowców trudno było zorganizt)­
wać przedsiębiorstwo remontowo-b,,· 
dowlane, jednakże nowowybrane P"e­
zydium Miejskiej Rady Narodowej 
poc zyniło energ'iczne kroki w kie· 
runku zorganizowania tegoż prz"d­
siębiol'stwa i wyszukania facho\Veuw 
tak, że przed siębiol'stwo to w naj}'l iż­
szym czasie zosta'llie uruchomioJ)(~ : 
przystąpi do planowanych prac re­
montowych. 

Dalszym 1;robein w Iderunk'l 
zmDleJszenia ciasnoty micszkanio',vej 
w mieście, jest budowa hotelu mic,j­
skiego i w tym zakresie Prezydium 
M. R. N. planuje \\' roku bieżq~Ylll 
ukoJlc zenie pier wszego etapu robót. , 

Piątek 
i rozpoczęcie drugiego oraz trzeciego 
etapu robót, by hotel w stanie su· 111-----------------: 
rowym stanął w roku 1950. ~V2URV APTEK 

Prezydium Miejskiej Rady Naro · TELEFONY 
dowej zdołało ruwnież uzupełnić ob­
sadę techniczną tutejszego Referatu 
Budo~rnictwa i zlikwidowało fakt, że 
Referat ten pozostawał bez inżyniera 
IV chwili objęcia agend przez obecr.e 
Prezydium M. R. N. 

O ile chodzi o estetyczny wygllłj 

Il1las,ta, Prezydium M. R. N. wydało 
szereg zarządzeń w kierunku nale7.y · 
tego oczyszczenia miasta, przy clym 
jest w trakcie starań o lepsze wyp051l 
żenie techniczne Zakiadu Oczyszcza-

11 ia miasta. 
Roz.poc7.ęto również energiczną ak· 

cję IV kierunku należytego urząd 7.enia 
plantac.ji i kwietników w mieście, 

Tu należy nadmienić, że z kre­
dytuw inwestycyjnych przewidziana 
jest budowa cieplarni w ogrodach 
miejskich na Lisiej Górze. 

Ro;"poczęcie prac montażowych na­
stąpi w najbliższych dniach, gdyż nl.a 
teriały na budowę zostały już w lU­

pełności zgromadzone. 
Pr7.ez budowę cieplarni na Li<;iej . 

Górze hodowla roślin inspektowych 
zos tan ie bal'dzo znacznie zVl'iększona, 

We wszystkich przedsiębiorstw<lch 
miejskich oraz jednostkach organiza· 
ey jnych Biura Prezydium Miejskj,~j 
Rady Narodowej wprowadzono pl~· 
nowOść w pracy, a kierownicy przed­
siębiorstw i jednostek organil.acyj­
nych zobowiązani @stali do wykona­
nia ulanów w zakreślonym terminie. 

St"an ten · niewątpliwie pnyczyni 
si<;- do pelnego usp rawnienia prac z 
k orzy ścią dla Illa s pracujących Rze­
szowa. 

I RZESZóW 

l
ill'tDf oocny: Apteka pod Orłem ul. GrulI' 

waldzka 3 

!
I'OGOTOWIE RATUNKOWE: al. Grodziska " 

tel. 10·00 

!' rRAZ POlARNA: ut Mieklewiru 10 -
te\. 08. 

JAROSŁAW 
I'OGOTOWIE n.nUNKOWE: 

,kiego 29. tel. 72. 
oL I>"nlatow· 

PRZEWORSK 
"UGOTOWIE RATUNKOWE: ul. "ole~w. 

150. te). 90. , 

.:5T ALOW A WOLA 
I'OGOTOWIE RATUNKOWE 
I 3. telefon 100. 

nI. MickIewicz. 

I JASŁO :'OGOTOWIE R.HUNKOWE: 
3, tel. 111 

uL Czacklec-

«OLBUSZOWA 
I'OGOTOWIE RATUNKOWE Ośrodek ldr ... 

wia tel. 77. 

ZIDl! RZESZOW-
SIdEJ: nieczynny z powodu prób 
pt ... Sprawa Pawła Eszleraga". 

KINA 

nt1lltł 

RZESZOW - -'1'0110: Podróże ·Guliwera 

IIZESZOW - Zacb~ta: Sumienie 

JA ROSLA \V - Gdyuia: 500 ",'m 

PRZEWORSI< -- B:dl)·],;; Strój galo,,'y 
ST:\LOWA WOLA - St.l: Wseho~ l1 ic 

I,RADIO 
I 111; .. M,flk"I·· - opow, ~Ii~ol.j& Lu .. 

i .uw~ , l U" "il'śni kOllli>O"~ lorow ~ ()I$kicb, 
: tV,;' Melodie luduwe, tS.UU • .f'oJskie pieśni 
Im.sowc'·. l"A\) (jr. Sekstet PolSkiego iladia, 
111.00 Alld. dlo \\'s i. ~~.S5 Gra Ze.,pO! lostrll­
! l1I('olalo\'. i . 
1-

i Uczciwy znaiazca 

Budowana przez miasto nowa cieplarnia na Lisiej Górze będzie pra­
"'dziwą "Fabryką zieleni" dla Rzeszowa. 

I Na drodze pomiędzy Leskiem, a gro­
madą Uherce zgubiona zos:ała to­
rebka damska, w której prócz dowo­
du osobistego, delegacji słUŻbowej i 
innych drobiazgów, była gotówka w 
kwucie 37.800 zł. ;\lieszkaniec lU_ Les' 
ka Jan Wawrzkiewicz idąc do pracy 
znalazł zagubioną torebkę, którą zde 
panował na posterunku MO w Lesku, 
skąd oddano ją właścicielce. 

Parli ~iiejski. (którego fragment widzimy Da zdjęciu) oraz wszystkie 
Skwery i zieleńce zyskają, z tej cieplarni wiele nuwych kwiatów 

i krzew6w. 

T. OGO:-;OWSKI 
Koresp. N. Rz. 

Pokłosie egzaminów maturalE,ych 

Ze szkól miast i wsi wychodzą nowe kadry 
W ostatnich dniach 'UJ Pal'~stw . 

Szl;ole ()gólnokształcMei stopnia lic. 
im Stanisła·wa LeszczylLslde.qo w Ja­
śle odbyła się matw·a. Egzamin doj-
1·zało.§ci zdało 112 lLbiturientów-
7.1 z wydziału hu,ma1~istucZ1tego i 39 
z wydziałn rnatematyczno-fizycznego. 

Większość abiturientów to mło­
dzież okolicznych wsi, sunowie 1-0-

botników i chłopów, zdobuła tu wie­
dzę pl-zybywaiq,c od S do 7 i więcej 
kilometr6w: ~o lecie pieszo. w zimie 
na na.1·tach. bowiern w zniszczonym 
Jaśle bursa gimnazjalna iel!zcze nie­
czynna. , 

Mimo tych trudności epzantin wy­
kaza·ł dobrlJ pozio'm. wiedzJJ ogólnej 

wśród zdających i duże uświadomie- z wynikiem celując11m, 36 ~,clobl'ym, 
n.ie społeczne. Wynikiem czego jest 18. z d?sta. te~zny'/n, 4 uczn/Ow egza-
dość duża ilość wyr6żnionllch za po_ m~nlL me Z~0~11Io. .. . 
stęp bardzo dobry 01'az za pracę SpD. . MatzLrzy sC! w1/ka7ah sze ~clpowted­
leczną. Według dotychczasowych zglo nIm , pr~ygotowame1n 1Jolltycz1!y~n. 
szeń większość ab'iturient6w myśli o wyro~l~IHem . społecznlfln O1:a~ sw/a: 
dalszych studiach. ~lomos(;/.(f. stoJ.ących m'zed nm~t 7adtl1t 

W kom.isji egzaminaclljnej zaSUl- 7. odpowu0ah na p!lfa,ma ~mtało i 
dali pod przewodnictwem wizytatorn prze10!rillJtJ.co. W porown~./ll1t z nb. 
Okręgu Szkolne.qo _ Gielitow8ki.ego. 1'. ;71ozna przede W~:~H8t:',,~n zano.to­
lJeda.godzy szkoly: J(ruieu'ski, Zie- wac u;1/./ ·aźny postęp.1ezeh chodZI ._ 
li?lSki, Szayna, K napik. B o.qaCiC1"icz. przedm/o ryma .tema tuczno-przyrodni .. 
Przewłocki oraz przedst.awiciele c.zy/t cze l o zlIgadmel/1a Polski wspólcz_. 
nika społecznel/o. s/te ). 

':. W6JCIKIEWICZ 
K O/·esp. N. Rz. Młodzi 

w 
abiturienci 

Łańcucie 
Młodzież osiedla robotniczego Stalowa Wola 

zdała egzamin maturalny 
lV l-szej Podsta!{iowei Szkole O­

gó/nokształcącej ~topniu. licealnego 
w ŁW1.cucie zakO'liczono iuż e.gzaminy 
doj i ·załośc-i_ A bit1l/"ien~-i dom16,oczeni 

W całej Polsce abiturienci szkół 
ś)'ednich zdają egzaminu ma,turalne. 
Ta decydująca ,,1·oz.qrllwka" młodzie­
ży 1.V nauce przebiega, w nowej socja­
listycznej atmosferze. Matura pl'ze­
st.ala być stl'asznym przeżllcie?J~, ją~ 
kim była. 7!J sanacyjnej Polsce a sl>ll­
la się obiektYWII,//1i~ svrawdzianern 
wiadomości ucznia. 

znajdą sprawie.(llin'ą OCClle stllych do egzamin/(. ustnego tłożyli gil z wy­
wiadomości. ni/dem pomyślnym. Tak więc ,<wia-

Podobny egzamin odbili sic 1(! 7Jier1~ dec.two dojrzałości otrzllmalo 59 ab­
szych dniach bm. prZJI 1Ldziale kami- solwcnt6w. 

\6 do ~7-iej; . , . jęć, pracuje również społecznie. 
10radll1a . l rzeclw~ruzłlc7.a czynna H KOSTO-
będz~c kazdego dllla do godz. l8-leJ .:-' 
za wyjątkiem poniedZiałków j Śwht. Korespondent N 

Uczn·wwie przychodza 1Ut egza.mil/. 
bez strachu, widzq-c w eQzaminato­

Rz. rach su:ych pi'zyjaciót i wiel·zq.c, że 

sji egzaminacyjnej. delc.oata z Ku- Z 1·a.mienia l{urato1'ium Szkolncg() 
1'atorium i czynnika .społeczne!lo dla był wizytator Józef Klu. iako czyn,.. 
abiturientów 11-letnie1 Szkoły Pod- nik społeczny ob. Tro.ian. inżynie1' 
stawowej stopnia licealneQo w Sta. Szi1', Władysław Nawoiski oraz prze. 
lowej Woli, kt6rzy wykazali się od- wodniczący Pow. Kom. ZMP - kOl. 
powiednimi wiadomościami naulco_ - Wit. 
tIlY'l1li, zdobytymi UJ szkole. Na 60 MIECZ1'Sł.A W ZIEMIAŃSKI 
zda·jących , T 7lCZnió'/1l zdało egzamin l(oresp. N. Rz. 
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KRAKOW. Na. uroozystym posie­
dzeniu publicznym POlllkiej Akade­
mii Umiejętności odczytana została 
lisIa nowych członków PAU, wybra­
nych przez zgromadzonych. 
Członkami czynnymi krajowymi 

z()slali wybrani dotychczasowi człon­
kowie korespondenci. 

NA WYDZIALE FILOLOGICZ-
NYM: Kazimlerz Kumaniecki, prof. 
fiiologii klasycznej Unlw. Warszaw­
skiego. 

NA WYDZIALE HISTORYCZNO­
FILOZOFICZNYM: Jan Gwiazdo­
rnorski, prof. prawa cywil. Uniw. 
Wrocławskiego, Oskar Lange, prof. 
statystyki i ekonomii politycznej U. 
.f., Zygmunt Lisowski, prof_ prawa 
rzymskiego Un!w. Poznańskiego, Ka­
zimierz Piwarski, prof. bistorii no­
wożylnej Polski i pOWllzechnej U.J. 
Rafał Taubenschlag, prof. prawa an­
tycznego Unlw. Warszawskiego, WIa 
dyslaw Vetulani, prof. prawa i pro­
cesu karne!;o U. J. 

NA WYDZIALE MATEMATYCZ­
NO· PRZYRODNICZYM: Zygmunt 
Grodziński, prof. anatomii porówna' 
wczej U. J. 

NA WYDZIALE LEKARSKD!: 
Aleksander ~anuszkiewicz, b. prof. 
medycy:ą.y wewnęarzne.i, .Teodor Mar 
chlewski, biOlog, prof. U.J., Jan Mio_ 
doński, prof. chorób uszu, nosa i gar 
dla Akad. Med. w Krakowie, Tadeusz 
Tempka, prof. chorób wewnętrznycb 
Akad. Med. w Krakowie. 
Członkami. korespondentami krajo 

wymi wybrani zostali: 
NA WYDZIALE FILOLOGICZ-

NYM: Jan Berger, prof. tUololił IU-

KrościenkoNiżne 
otrzymało świetlicę 

W Krośel.enku Nlmym odb,,_ sle 
uroczy.sle otwarcie Świetlicy Między· 
związkowej i o-ddanle jej do użytku 
szerokich mas spo!ecleńslwa. Na/uro .. 
czystość tę przybyli zallr~eni goś· 
cie, władze powiatowe i gromadzkie, 
Po krtHkich przemówien.iach, odbył!! 
się część a'rlyslyczna w wY'konaniu 
miejscowych amatorskich zespołów ta 
necznego i scenicznego. W godzinach 
wloozornyc.h o·dbyla . się lIII:hawa ta­
neczna. 

mańskiej Uniw. Poznańskiego, Ta' 
deusz DObro'wolski, prof. historii 
sztuki średniowiecznej i nowożylnej 
oraz muzeologii i konserwacji zabyl 
ków U. J., Zygmunt Szweykowski. 
prot. historii literatury polskiej U.P. 

NA WYDZIALE HISTORYCZNO­
FILOZOFICZNYM: Władysław Cz:t. 
pUńskl, prof. historII powszechnej 
nowożytnej Unlw. WrocłaWSkiego. 
Karol Maleczyński, prof. historii 
SllIIska Un!w. Wrocławskiego, Włady 
sław Pociecha, bibliotekarz Bibliote­
ki Jagiellońskiej, Stefan Zaleski, prof 
ekonomii polilycznej Uniw. Warsz. 

NA WYDZIALE MATEMATYCZ­
NO. PRZYRODNn:ZYM: Jan Dembo 
wskl, prof. bIologii eksperymental­
nej Uniw. Łódzkiego, Wacław 

Gajewski, doc. botaniki Uniw. Wars2.. 
Stanisław GlIxelll, proł. chemii ogól 
nej Uniw. Poznańskiego, Wiktor Ke­
mula, prof. chemii nieorganicznej {l­
niw. Warsz" Tadeusz UrbańskI, prof 
technologii organicznej Politechniki 
\Varsz. 

NA WYDZIALE LEKARSKIM: An­
!oni Dobrzański, prof. olorh;nolaryn 
gologii Akad. Med. w Warszawie, lia 
1'01 Jonscher, prof. pediatrii Akad. 
Med. w PoznanIu, Włodzimierz Ku­
I'yło-wlcz, prot bakteriOlogU Akad. 
Med. w Warszawie, Stanisław Lege­
żyńskl, pro f. bakteriologU Akad. Med 
w Krakowie, Ernest Sym, prof. en' 
7Yffi{llogii Politechniki Gdańskie,i. 
Usta wybranych czynnych członków 

zagranicznych zostanie ogłoszona w 
terminie późniejszym. 

Swietlica Iw. laWOaOWBRO Prac. SDółoziBlczyc~ 
podnosi poziom ideologiczny mas związkowych 

Lokal świetlicy Zw. Zaw. Prac. 
Spółdzielczych w Rzeszowie jest nie. 
duży, lecz czysty i jasny. Sprawia to 
miłe wra.żenie. 

świetlica pO-9iada w/asnu aparat 
radiowy i pianino 1dundowane przez 
Zarząd Główny ZZ PS. prenumeruje 
kilka czasopism l'altz18ckieh. polskich 
oraz prasę codzienna. 

Na widocznym mieiscu znajdują 
się dwie gazet/ci ~cienne.iedna obra­
zująca życie ZSRR. druf1a w kt6rej 
zamieszcza się stale świeże komuni­
ka.ty prasowe i a·J"tllkulu na tematy 
a-ktuaJne. 

W świetlioy wyświetla si.ę trzy ra­
'11 w miesiącu filmy p01JUlaryzując~ 
osiągnięcia Zwiqzktt Radzieckiego, 
Ol'az filmy naukowe z róźn1/ch dzie­
dzin wiedzy. 

Od 1 ezęrwca b. 1'. 11) ilwietlicy ZOI'­

ganizowano kurs języka 1·osyjskiego. 
Dotychczas przepl'owndzono kurs o 
Polsce współczesnej. Dwa razy w mie 
siącu w świetlicy odbywają się ZB­

brania, p08więcone szkoleniu zawo. 
dowemn oraz konferencje i odpl'awy 
o?'uanizowanc w cellt 'Podniesienitt 

poziomt~ polityczne.qo mas związko. 
wych. ' 

Do r'ozwijania działalności oświa­
towe.i w znacznym stopniu przyczy­
nia się biblioteka, która liczy 670 
tomów w tym kilkanaście dziel M ar. 
ksn, l.enina i Stalina. okolo 200 ksią· 
żek o treści społeczno·politucznej o 
,'az l50 broszur o żuciu polityczno. 
gospodarczym i kulturalnym. 

Dnżym osiągnięciem świetlicy jest 
również 40-osobowy cM/·. który z/)­
stał ntwol'zony ';) lutmn b. r. Chór 
prowadzi prof. Skoczllcki. któ1'lI ~JI­
stematyczni.. dwa raZ1l w tyuodniu 
zwołuje próby. 

Praca tv świetlicu Zw. Zaw. Prac. 
Spółdzielczych w Rzeszowie ma na· 
Btawienie społeczno.·ideowe. które 
pi'zejaw'ia się w żuci1J. śtvietlic01VlI!lt 
i jest dla. członków Zwiazku szkoła 
wmolecznienia i wyrobienia obywatel: 
slciego. zwłaszcza tv chwili obecnej. 
kle(ly czołowym zadaniem. ludzi pra­
?y .ie.~t utnillman'-g pokoiu na C(t/11m 
Bw/eCH!. 

H. LANGOWA 
Kores/). N. R. 

Wyhi·tni uczeni radzieccy w Poznaniu 

_E 

Rzeszów zwycięża na zawodach strzeleckich 
"Służby Polsce" we Wrodawiu 

Na strzelnicy we Wrocławiu od­
były się III Ogólnopolskie Zawody 
Strzeleckie Powszechnej Organizacji 
Służba Polsce, nad którymi proteri:to· 
rat objął viceminister Obrony Naro· 
dowej gen. broni Poplawski. W zawo· 
dach wzięło udział 80 członków kadry 
oraz 75 junaków reprezentujących 
wszystkie ośrodki Polski. Uroczyste· 
go otwarcia zawodów dokonał przed· 
stawiciel Kom. GL Powszechnej Or­
ganizacji Służba Polsce płk. Jure­
wicz, następnie przen'iówił przewodni. 
czący Wojewódzkiej Rady Narodowej 
mgr. SzłapczyńSIki, poczym zawodni­
cy odśpiewali Hymn światowej Fe­
deracji Młodzieży Demokratyanej. 
Po defiladzie otwa,rto zawody odda­
niem honorowych strzałów przez 
mgr. Szłapczyńsokiego, płk. Pleszczyń­
skiego, płk. Jurowieza, junaczkę 
Augustyniak i juna,ka Geneja. 

(Bialystok) 94. 3) Sadurski (Powan) 0.3. 

Wyniki zawodów pierwszego dnin: kadra 

indywidualnie 300 m. z KB (dok11tdn.) na I 
300 motliwych l) Pawlik (Katowice) 174. 2) 

l
~iewiadomSki (B)'dgoszcz) 164. S) por. Zaskle 

wirz (Bydgoszcz) 156. 

Strzelanie s KBKS na 50 m. (d3kła.dneJ !la 

300 możliwych l) pOT. D)'kęr (P"zllan) 2~4. 

sierż. Kostera (Pomań) 2/5, 3) Czyżewski 

(Gdańsk) 273. 

Strzelanie z pislolelu 25 m. (200 m(}iliw)'ch) 

dokladne - kpI'. Swiech (Kraków) J6r" bo­

jowe - mjr. Skowron (Białystok) l"~. 

Kadr. zespoI owo: strzelanie ZKB ~I)/) "'_ 

dokładne na !5lJO możliwych 1) Bydgoszc7. G;~. 

2) Wrotlaw 657. 3) Wars,,"wa 488. 

Strzelanie ZKBKS 50 m. dokładne 15lJO mo­

żliwych l) Gd,ilsk 1339 2) Olszlyn 1198. 

Strzelallie z KBKS d)'.t,", 50 m . .1' kladM 

300 lIIożliwych I) GIlZnmK (IIle •• f", l zQa. !I 

I\azimicrski (Gda"sk) 278. 3) Ihtrowski 

(Gdańsk) 2/8. 

Strzelanie zespolowe • KB dySl""' 1011 m. 

dokładne na 1500 możliw)'cb t) War,"\'" 

Kom. StoI.) 1106. 2) (Warszawa Kom. Woj,) 

lWI. bojowe na 500 moiliw)rh 1) (Poznall) 

448. 2) (Bydgoszcz) 434. 3) Bialyslok 43' 

Strzelanie z KBKS 50 m_ dokb1ne 1."~O 

możliwych 1) RZESZÓW 1368, 2) Gdańsk 

1058, 3) Szczecin 1263. 

W konkurecli zespołowej junaków i Illlej­

see zajął RZESZóW - 3113 pkl. przed Po­

znaniem i Gda,'skiem. W konkureo"li zespo­

lowej kadry zwyciężyl równ·ież RZES.llliW -

3.623 pkl., przed Poznaniem i Gd.,isk:om. 
W punktacji ogólnej kadry junaków I m'.ej· 

sce .aJąl RZESZÓW. zdobywając po ro. dru· 
gI nagrod~ przechodnią_ li. mld... .al~'. 

Wars.a .... III Gdańsk. 

Derby lokalne I ligi 
Gwardia - Ogniwo Kr. 1:0 (1 :0) 

CWKS Legia - Kol. Pol. 2:2 (0:2) 

Unia Ruch - AKS Bud. 2:0 0:0) 

Włókniarz - Zw. Garb. 3:2 (2:2) 
GÓr:.ik Radl. - Górnik Byt. 2:2 (1 :1) 
Zw. Warta -- Kolejarz Poz. ":2 (2:2) 

Unia Ruch 
Gwardia 

TABELA 

Zw. Garbarnia 

9 
9 

9 

13 19:" 
12 16:7 

Il 17:13 

Strzelani. l pislole\6w na :!li m. dokla,ln~ Ogniwo Cracovia 9 11 15:11 

- l) HZESZÓW 683, 2) Lód, 613, 3) S7.Czecill ŁKS 
.iO!, bojowe na e.a, - l) Biąl)'slok ;;82. 2; Górnik RadUn 
,(i elce ~j8. :n Lublin 535. Kolejarz Pozna ń 

Juno".,: 51rzrlanie z I\ll dystans 1011 m. Górnik Bylom 

dokładne ind/'widno'lnie Ila 300 moiliwycll I) CVI'KS L . 
13arczyk (Lublin) 268. 2) Tamanek (Lublin) egllt 

Strzelanie z 1\13 100 m, bojowe n. 100 nI?- AKS Bud, wlani 
lliw)'('h I) I\ost\'ra (Powań) 97. 2) Falkow.ki Zw. Warta 

9 
9 

8 
9 

S 

8 

8 

9 

10 17:16 

10 ,2:10 

8 14:18 
S 14:28 
7 16:15 
6 12:16 
;j ł:9 

3 8:17 Nowo otwarta świetlica, sianie się 
niewątpliwie miejscem samo,kszlal<:e· 
nia, rozrywki i o-dpocl.ynku ludzi pra_ 
cy. Przy świellicy Islnleje biblioteka, 
II dla jej bywalców zaprenllmuowano 
szereg czasopism 1 dz1enulk6w. 3MI 
l'ównlri radio. 

. Uc,zeni wIelkopolscy podejmowali 
w Poznaniu 12-osobową wycieczkę wy 
bitnych uh'onom6w lI'adzleeldeh, któ­
ra pnybyła do Polski w związku z 
ogó'lnopolskim zjazde-m astronomów 

265, 3) llulkow<kl (Warszowa) 253. I Kolejuz Polonia 

W Irakclt' pub.,'lu wycieczki \l' Po- ! ___ _ 

::8;~lł~r:~,6::~:~ZYW:~;:':~~IlI:ll)r:~ ) Kara za lekceważenie zarządzeń WKKF-Rzeszów 
lIIoaMklml l rlld·z!eeklml. Ob.~erwato-.' ----....... ~ ...... _------ - .......... -:.....------­

we Wrocławiu. . 
Jak wykazał pierwszy okires dzia· 

łalności świet1licy, cie.szy się ona dużą 
frekwencją zarówno starszych, jak i 
młodzieży. W najbliższym cusie zo· 
stanie ona jeszcze d'odatkowo wypo­
.ofażona w urządzenia do gier 5po110. 
wyeh, co przyczyni się niewątpliwle 
dQ dalszego ożywienia działalnoki lej 
placówki kulttrralnej K'I'06cienka Ni. 

Delegacji radzieckiej, której prze_ 
wodniczy PROF B. KUKARKIN, lo' 
wa,rlyszy prezes Polskiego Towany· 
lItwa AS'łronomicmego próf. RYBKA. 

ilum poznaMkl\' wllll'zll.lllc ~Ię do 
współpracy naukowe.! I li :,,,, _ radzll'­
eklej, weźmie twzlał wc wspólnYCh 
badaniach. 

żnegQ. 
STANISLA W STELIGol 

Koresp. N. Rz. 

Gości powi·tn~ w Poznaniu prorek­
tor U. P. prof. dr Kllryłowlcz, po 
czym dyrektor Obserwatorium Astro­
nomicznego U. P. pro!. dr Wllkow­
$kI zapoznał uczonych radzieckich z 
pracami poznański~o ośrodka nau­
kowego. 

Prof. UnlwerS'yfelu Moskirwskifgo 
- Pa wel Parenago wygłosił w auli U_ 
niwersytelu Poznailskiego odczyt na 
temat organizacji wyższych uezeln!i 

w ZSRR. 
Z POlnnnia goście rndziec<:y udali 

się w dalszą drogę do Torunia. 

1167. 

- Kago pnnvadzisz, wu.jlku? - kNykil1ąl. 
_ Ja3\. przyprowadzę, to Il'ię d'owiese - roze~miał się 

slail"Y. 
Kora bnolO.\\'a za,pl<:męla czerwonym plom.ieniem, a 

olaczająca ciemność 5Łala się jeszcze ba'rdZliej niepl'le­
nikniona. 

Matwiej od:'lzedł na ~ronę, wytężył wzrok i sluch. 
Wresz<:ie z po.za cedrów wynurzył się człowiek, potem 

drugi, trzeci i Matwiej dQjnał gromadę, po.suwającą Soię 
w kip'l'unku światła. 

- Tu jestem, wujku - powied,zia!, dają~ znak. gd.zie 
Itię znajduje. 

Dziadok Fiszka podskoczył d·oń i powiedział wesoło: 
-- Na talią robotę zawsze mnie posyłaj, i\Ial,ius7.o. Jut 

ja ci złych ludzi :nie pl'zy;pll'owadzę. Żebyś wied.ziall Pa­
lec boży jeS>t nade mną. 

-- Kio lo, wujku? - spytał z n-iecie.I'pliwością Ma: 
[,,-jej. dure-mnie sta.rając się dojt'zeć, kto przybył. 

- Oni sami powie-dzą, Matiu~o - sla~'y wykręcił się 
od lJd,powictlzi. . 

_ BaczlIoś,'! - WbIegł się nagle jakiś g!-oo a wysoki 
-cz!owip:k, ktMegu n.ie<p<>dobieńsbwem było rozpol:nać w 
C!I'DlllośC:a<,h. \V~'su,nął się nieco nwprzód z gromady i 
niezbyt wyraźni('. nieco oohrYlP'le i gllll'dłowo umeld-o· 

wal: - ToWal'zysiZu dowódco, przybył do waOlzej dyspo' 
zycji oddz.iał górników w skladlzie dwunas·tl1 Gudzi. JE'd 
nocze§.nie melduję przybycie specja,listy od spraw woj 
skowych, byłego ·kapl1ana arrui;j caI1Skdej Sta'l·oslie.nki j 

cl'ite.rd-z,ieslu sześciu włośda.n, z'Weil'bowanyeh po drodze. 
Odrlział posiada dziesięć ka.rabin6w i trzydzieści gra­
·n.atów, jeden kail'abilll mamynowy rozebrllJny na części 
siedplrrt p-is-tO'lEClów i anery tysią1:c nabojów kau-a:b'lIIo 
wych. Melduje się komi-suTz o-d-dzial'u, cz!o<ne,k kon~pl­
racy jnego /torni,teru bolszewlokiego górnikó\\· ... 

Nazwisko swoje mówiący wY'Pow'iedzia! nif'wyrainie, 
lo też Matwil'j ""trącił skwrupliwie: 

- Doskonale, IQw!l.r-z)'sz.u I Tvlko nic dosły~1.ak-m wa· 
uego ll!IJllwis-ka. 

WÓWCUlS wysok,i człowiek wysląpjl krok naprzód 
zupe!·nie im.nym głosem, wyraźnie i dobi'~n:r, zawołał: 

- AllJlon To.piNdn! 
Stojący wok6l, ktÓoNiy z opowiadali dziadika FiUlki w.ie­

dlZieli o długoledniej przyjattJJi między Topiłkiul'm i Ma· 
twiejem, 'roześmiali się, Ił Mattwiej rzueJł się do Antona, 
UŚCiSllląl go l wY'bllJkał u!'.aoowallly: 

-- A 10 gzczęśc.ie na nas spadłot Ach ty, d,iablel Alei 
się nam udało' Timofieju, zlbien wszystkich na pola­
nie, prędko I 

__ W nocy? - powiedział ze zdumieniem Anton To­
pWkin. 

_ A cót I.y mYś>lis'z? - Mamy męczyć htd~i aż do 
Tana? Przecież myśmy się s.pod1:iewa'i białych_.. Jakeś­
cie się doslaU? - mówił z ożywieniem Malwiej .. 

Przez trakt 'Pl'Ześlizgnęliś,my si~ szczęśli\V1ie, a tu w 
tajdze kołujemy już trzeci d.zień. Nie znaleźliśmy iad­
ne"o myśliwego, nie m.ial nas klo p-oprowadrić, pouli­
~~y na chybil tram. A ~t'uchy o was rozesdy się da· 
lek') - o.-powiadał Anion. c. d. tL 

Zarząd lIS nOgmwo Resoviau zawieszony 
Nie wszyscy zlIoją może epilog me- dzlego na mecz piłkarski rozegrany 

ezu towul'zyskiego mię<lzy dmtynsmi między wyżej w$pom,nllłuyml klubą· 
ZES "Ogniwo Cracoyia" a ZKS .,0- mj w dniu 29 maja. 
giliwo HeS'ovia", rozegranego \\. dll. Powyi!llZe fakty mówią slIme za slll!_ 
28 i 29 maja br. bie. Należy raz na zawsze skończyć 

W drugim dniu Zielonych Sw!ąt od z niesubordynacją w naszym żydu 
bywały się na bijisku Zrzeszenia Spor sporlowym, w chwili kiedy otr,zymali~ 
towego ,.l.;waroia" imprezy z okazji śmy historyr7.llą uchwalę Biull'a Poli­
j-Iej roczllicy islniell.ia Korpusu Bez_ tycznego KC PZPR, w chwilli kiedv 
pieczPlisiwa We\\'lI~trznego. kultlLra fizyczna w Po!s<:e Ludow;j 

W lwiąr.ku.7. tym Wojewódzki Ko· weszła: na wspaniale tory rozwojowe, 
milet Kultllry Fi7.ycElIej w Rzeszo· w chwil! kl&dy sport stał się udz1a 

wie wydał ZarządQwi ZKS "Ogniwo tern mas robotniczych I mlodziety 
Resovia" za ku urządzenia meczu w wiejSkiej zawsze przed tym usuwanej 
d'fll~im dniu, tj_ \\' dniu 29 maja 1960 od dobrodziejstw, płynących z wYc!lI:l_ 
roku. wania fiży<:znego. 

Niestety, k:lu,b nie podi:lOfządkowal I g(ly w takiej cbwill są pe-wn: elli •• 
się lIiara:ądzeniom WKKF, instytucji lane, którzy potraf ją por!' I,-mi 
kierując0j całym życiem sportowym wybrykami panliiować ch '''ia 
na terenie woj. rzegzowskiego. In_ na,szego ruchu spo'rtowego i I, pro' 
stytucji postawionej w celu koordy- gu realizowania gi,ganlyczlle:.:" pl&nu 
llowania całego ruchu sportowego w S-letniego _ lo należy te l Iym po_ 
myśl uchwal i wytyczny<:h GKKF. dobne występki niszczyć w zaro(] ku. 

Po przeprowadzeniu dochodzeń i 
zapoznaniu się z materiałami w po. Powyższa kara. kall'3 zdaniem na­
wyższej sprawie Prezydium Wojewó. szym zupełnie sluszna, jest ostrze­
dzkiego Komitetu Kultury Fizyoznej. żeniem dla innych klubów, które nil' 
w Rzeszowie n8 posiedzeniu w dniu jednokrotnie lekceważą sobie nie ty\!-
22 czerwca 1950 roku uchwn1iłQ co ko zarządzenia władz sportowych. a-
na'!ltępuje: le ! masowe uroczystości czy śwlęla 

Za nlewykoullnie zarządzenia s'lXlftu polskiego. W tym osla,Inlm 
WKKF oraz za podrywlłllle autoryłe- wY'Padku mamy na m.yśli Swię!o K,uI· 

tu WKKF, jak rówlllei za podejś- Imy Fizycznej. pierwsze święto spOT 

cle l18lpołeeznc do zaglldnleń Impl'Cz lowe. w k1órym nie widzieliśmy. nie­
masowych ł świąt o charakterze po. slety, maszerujących w zwarle.i ko­
litycznym Prezydium WKKF posła- lumnie S'poor!owców ani przedstawi. 
nawla: cieli ZrzeszeniII Sportowego "sp6j-

1) zawie.śJĆ w urz~d{lwlłnlu Za. ni", a Ogniwo Resovię reprezentowa· 
rząd ~KS "Ogniwo Resovlll" od do. la tylko garstka pHkarzy I Id tych 
1 npea br. najm!odszych. 

2) Powołać Zarząd Kombarycamy Pylamy się. gdzie byli ci misIno. 
trzyosobowy na okr~s trzecb mle. wie pliki noźnel. którzy kr()luil! na 
slę<ey. zielonej murawie? n.1aczego brako-

3) Po tym okresie przeprowadzić wało !ch \\' dniu wielkiego i to pier· 
nowe wybory do Zarządu Klubu. wszego święta sporloweów? 
Równocześnie karze się Rzes'.owskl Przypuszczamy. że ohecnie powinny 

Okl'ęgowy Związek Piłki Nożnej su- kluby wyciągnąć odpowiedrue wnio' 
:l'OWII n8gaodą za wyzllaczenie 5ę- ski do dalszej pracy. 
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NOWI:"'JY RZESZOWSKIE" - Wydaje Rob. Sp. Wyd, "Prasa" - Redakcja: Rzeszów, ul. Gałęzowskiego 7. - TELEFONY: Red, Nacz. 1075, Dział Gosp., Dz. Koresp. Rob.·Chłop. 
'iS03, Sekretarial 1554. Dz,ał partyjny, Dz. Kult. 1398., Dział Depeszowy (Redakcja nQcna) 10-17, Oddział RSW "Prasa" (Dział Ogłoszeń) 1856, Państw. Przeds. K.Qlportażowe "Ruch" 
1880. _ Redaktor Naczelny przyjm uje godz. 12-13, Sekretarz Odpowiedzialny 11-12. Oddziały: .. NOWINY PRZEMYSKIE" - Oddział Redakcii w Przemyślu, ul. Rynek l, tel. 350 
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